Opłata poeztowa uiszczcena gotówką. 


Nr. 185. 
PRENUMERATA: 


Miesięcznie we Lwowie 
175 Mk., z dostawą do do- 
niu 195 Mk., z przesyłką 
w Polsce 200 Mk. winnych 
państwach 250 Mk. — Za 
zmianę adresu dopłaca się 


5 marek, 
Cena 


BILI 


Konto czekowe P.K. Qa 
140.561, 
Reklamacje otwarte wolne 
od opłaty pocztowej. 


PAROS 


Lwów, Poniedzia'ek dnia 8. Sierpnia 1921. 


Aaii codziennie o godzinio 6 rano 


Rok XXXIX. 
Geny ogłoszeń: 


za wiersz noupareii. Zwy- 
czajne 12 Mk. „Nadesłane” 40 
Mk , „Nekrologia* 35 Mk., na 
pierwszej kolumnie 160 Mk., 
Przed kroniką 70 Mk. Po kro- 
nice i konianikaty 60 Mk. Dro- 
bne ogłoszenia za każdy wy» 
raz 5 Mk. 
Cała stronica 12.060 Mk., pół 
stronicy 6.600 Mk., cała stro- 
nice pierwsza (pdu nagłów= 
kiem) 36.000 MK., jedna Szpal- 
ta na I. stronicy 12.000 Mk. 
Paski na kelnmnach teksto- 
wych po cenie ,„Nadestanego”. 
Ogłoszenia na  nmiedzieię I 
święta o Wh drożej. 
„Kurjer Lwowski* wychedz] 
z dalą ania następnego. 
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Nakiadem Spółki wydawniczej „Kur;cra Lwowskiego”. 


Kwestja urzędnicza. 


Piszą nam z wyższych kół urzędniczych: 

Sprawa należytego uposażenia pracowników 
państwowych jest bez wątpienia jednem z naj- 
ważniejszych zagadnień gospodarki państwowej. 
Sprawa ta zaostrza się i zaognia cdraz więcej i 
jasne określenie stanowiska wiobec tego położe- 

nia jest obowiązkiem każdego stronnictwa: į każ- 
dego organu tpini! publicznej. - 

Pragniemy więc 'w tym przedmiocie wszcząć 
dyskusję na łamach naszego organu i w tym ce- 
la wyp<lwiemy parę uwag zasadniczej natury. 

Polskie Stronnictwo Ludowe od początku 
swego istnienia programowo ckreśliło, że do „lu- 
du“ zalicza wszystkich obywateli, oddających 
się pracy, czy to fizycznej, czy to umysłowej. 

Walcząc d sprawiedliwość i godziwe warunki 
życia dla całego ludu, nie może pomijać tej wiel- 
kiej rzeszy pradawników państwowych, których 
uczciwą i rzetelna praca jest dla państwa nie- 
zbędna. 


Ludność Wileńszczyzny da 


Wilno, (EE.) Odpowiedz gen. Żeligowskiego 
na list min. Skirmunta brzmi następująco: 

„Panie Mlimstrze! W udpowiedzi ną pismo 
z d. 28. lipca br. mam zaszczyt zaąakomurkować, 
że wcbec tak daleko idących wymagań Ligi Na- 
rodów nie mogę wziąć ną siebie jedynie odpowie- 
dzialmuści za decyzję 'w dej mierze, lecz muszę 
zasięgnąć opmji mlejscorwej ludności į przedsta- 
wiciełi samorządu. Po uzyskaniu tejże nie omiesz- 
kam zakomurtkoawać jej p, ministnowi.* 

(—) Żeligowski, 


Redaktor naczelny: Dr. Włodzimierz Jampolski. 


odpowiedź Lidze Narodów. 


GEN, ŻELIGOWSKI ZWOŁUJE RADĘ NAROD. 


Wiiro, (EE.) Na 14. bm. zwołana będzie w 
Wileńszczyznie przez gen. Żeligowskiego t. zw. 
Rada Narodewą z udziałem mizstą Wilna į rad 
sejmików powiatowych Wileńszczymy. lezie opo- 
wzięcie decyzji w sprawie wymagań Ligi name 
dów j mne kwestje, dotyczące sytuacji połitycznaj 
Wileńszczyzny. 
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Enuncjacja min. Skirmunła. 


Warszawą. (PAT.) „Kurjer Warszawski“ po- 
daje: P. minister spraw zagr. oświadczył wizbec 
przedstawicieli prasy, że jak naius'lniej protestuje 
iw pogłoskorti, jakoby Polska ząadowuliła 


I nje stosujao do urzędników państwowych ja-|się jakiemkaiwiek byle niezwiocznem mazstrzy- 


kejs wyjątkowej miary, musimy i ca do nich u- 
znać zasadę, że godziwa zapłata za pracę powinna 
wystarczyć na skromne bodaj utrzymanie same- 
go pracownika i jego rodziny: 

Jeżeli tą słuszną miarą dcenimy pobory dzi- 
siejsze urzędników, nie możemy przerczyć, że 
płaca 10 do 20 tysięcy mk. miesięcznie nawet na 
naiskromniejsze utrzymanie rodziny nie wystar- 
cza, test więc zbyt niska. aby ją wznać można za 
godziwą i słuszmą. ` 

Gdy pobory służbcłwe mie wystarczające na 
najniezbędniejsze potrzeby rodziny urzędnika, sta- 
ją przed mim różne sposoby załatamia dziur w bu- 
dżecie domowym. 

Niektórzy, a tych fest zapewne naimniej, 
domłacaj:, da poborów z dawnych swych oszczęd- 
ności. lub z majątku prywatnego i we nanzekają 
na los, służąc państwu na pół bezpłatnie. Gdyby 
takie postępowanie można uogólnić, urzędnkiem 
mógłby być tylko ozłwiek zamożny, % urząd 
stałby stę przywilejem bogaczy. Trudno więc za- 
chwycać się obywatelską ofiarnością l tych wy- 
brańców losu, którzy do swej pensji dopłacać 
chcą i mcką. b l 

Imi urzednicy zmuszeni są poza b'urem po- 
sziikiwać ubocznych zajęć płatnych, aby związać 
końce budżetu. l 

Państwo jednak żąda, aby urzędnik w cało- 
Ści oddawał się służbie. Zdaje nam Sę, że żada- 
nie to jest niesłuszne, jeśli państwo, iska prado- 
dawca, nie jest w możności zapewnić pracowni- 
kom państwowym wraz z rodzinami należyteg: 
utrzymania. Przeciwnie, ieśk finanse państwa 
ma ta mie pozwalają, aby urzędników w całości 
utrzymywać, należy to sobie wyraźnie powie- 
dzieć į uznać z komieczmości służbę rządową jako 
zajęcie uboczne. Tak przecież poimują w N'em- 
czech Stanawisko wielu urzędników państwo- 
wych, zwłaszcza z zawodowem wykształceniem, 


ustanawiając ich jako urzędników, ubocznie służ-| 


bę wykionywujących (im Nebenamte). Jest w tem 
uczciwość į roztropność, a przedewszystk em ja- 
Sne określenie wzajemnych zobowiązań praco- 
dawcyi pracownika. 
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gnięciem sprawy G. Śląską. P. minister pragnie 
rozwiązanią szybkiego, ale 4 słusznego, a zarazem 
zgodnego z liierą traktatu i ściśle według gicso- 
wania w dmu 20. marca br. Celem zaszkodzenia 
słusznej sprawie plziskiej prasa niemiecka, pisłu- 
gując sę kłamstwami przekręciła słowa p. mini- 
strą, przyp'sując mu oświadczenie, iakoby w spra- 


wie G. Śląska mcżna było poprzestać na kompra- 
misie, który zadowułi Niemcy i Polskę. W rze- 
ozyw stośc. p. minister wyraził się, że: „Kosjpro- 
misowe ritzwiązanie tej sprawy nie zadowoli Ani 
Miemisc ani Polski*, P. minisier protestuje rów- 
nież przeciw tendencyjnym pogłoskim, jakoby o 
słabło zaufanie, które Polska żywiła do Francë. 
P. min'ster poxikreśla, że ścisły Seiusz Polski 
iz Francją na gruncie traktatu wersalskiegs jest 
warunkiem kardymainym połtyki polskiej i przez 
nikogo nie może być kwestłonowany. 


Kredyt amerykański dia Polski. 


(Od naszego warszawskiego korespondenta). 


Warszawą, 6. sierpnią 1921. 


(K.) Porozumienia w celu osiągnięcią poważ- 
niejszej pomocy ze stony S.anów Zjednoczonych 
dla Polski dobiegają pomyślnego końca. Według 
wszelkiego prawdepodzbieństwą już w przyszłym 
tygedmiu dotychczasową wymiana zdań przybie- 


rze formę znacznie konkretniejszą i wejdzie w 
stadium decydujących rozstrzygnięć. Są widoki, że 
akcja obecnie omawiana może dać bardzo poważ- 
ne rezultaży i przyczyni się w wielkim stopniu do 
uzdrowienia naszych stosunków na polu ękomon: - 
ceznem . bhandlorwem. 


Ameryka pacyfikuje świat. 


Londyn. (PAT) Biuro Wolffa donosi: „Daily 
Telegr.' komunikuje wedle „N. Y. Times“, że Sta- 


dziewa się, że Świat jest jednej myśli w tym kie- 
runku, aby już nareszde skończyć z wojnami. 


ny zaproponowały państwom otwiarcie między- |Fardng wyrazil zadowclenie, że rząd Stanów 
namodowej konferencji rozbrajenią w dzień zawie- |Zjedn. bierze udział w przedsiew zięciu, które m5- 


szenia broni. 


że uchylić powody wojen,bez uszczerbku praw 


Waszyngton. (PAT) W mowie wygłoszonej |narodowcśaj i wolności. 


w Lancaster oświadczył Harding w zw:.azku z ma- 
jącą się odbyć konferencją rozbrojenia, że spo- 
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HARDING CZUWA NAD SPRAWIEDLIWOŚCIĄ 
NASZYCH PRZYJACIÓŁ, 


Lnśdyn. (PAT.) Jak się dowiaduje Biura Reu- 


tera, prezyd. Harding Przyjął zaproszenie do Wy- 
słąnia przedstawiciela na kenierencję Rady Náj- 
wyższej i wyraził nadzieję, że mocarstwa dopro- 
wadzą do sprawiedliwego i zadowalłającego TCZ- 
"wiązania kwestii górnośląskiej a tem samem t- 
Surą przez to trudności pacyfikacji Europy. 


„Tydzień Literacki* 
w mumerze dzisiejszym zawiera: 
Ostap Ortwin: Eiemerydz, 
Kazimierz Bukowski: Filozoa lata. 
Oswald Sprengler: O dramacie fausiowskim 
apallińskim, 
Kazimierz Bukowski: Alkohol. 


pernan 


i 
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I polski rząd, jeśli nie mą Środków na uczcj- 
wę wynagrodzene pracowników państwowych, 
powinen nietylko zezwetć swólnie wszystkim u- 
rzędnikium na przyjmowanie ubocznych zajęć za- 
robkowych, ale nawet powinen w ten spsób tę 
Pracę pozabiurewą zorganizować, aby wszyst- 


Km urzędnkom zdobycie dostatecznych Środków Puszcząć, iż w ted m wypadku los jego zastane, 


KURIER LWOWSKI z. dnia 8. sterpa 1921. Na 


gii i'wódzj w zdrowem, pczytywmem haśle pracy | 


najwybitn ejszesadatkj ną przyszłość, Ten stam 
rzeczy każe przypuszczać, że jeżeli gabmet p. 
Witcsą na drodze polityki zagranicznej, a szcze 
gólnie w sprawie śląskiej, nie spotka się z jaki- 
MiŚ poważniejszej komplikacjami, te należy przy- 


185. 


Ź sowieckiej Ukrainy. 

Od osoby przybyłej ostatnio z Ukrainy 
otrzymujemy garść ciekawych informacj! 
o obecnem tam położeniu. * 

Puwstańczy ruch, tłumicny bardzo ener- 


| 


„do życią ułatwić i zabezpieczyć. j umooniony na długi przeciąg czasu w sposób bar- Sicznie, zdaje się chwiłowi: przygźsać, to też bol- 
) Innego wyjścia bezwarunkowo niema, a lu- „dze stanowczy. Ten stan rzeczy przyobiska w [Szewcy czują się, zwłaszcza na Ukrainie prawo- 
"dzenie siebie i opinii publicznej tem, że urzędyik, chmurę niepokoju czoła narodowych demokratów | brzeznej, wcale pewnie. Ten stan uspokojenia 
„może pracować rzetelnie przy płacy 10.006 mk. i budzi 'w nich dziwną melanchołję, jakby za ia-, Starają sę bolszewicy podtrzymać przez stosowne 


miesiecznie, że nie mając z poberów służbowych , Mdmś mem niawyśŚnicnym, 
ną chleb, mieszkanie, cpał, światło, ubranie dla 
rodziny, może i powinien w całości poświecić sę 
urzędowi, jest świądomem skierowaniem całej 
rzeszy urzędniczej na drogę bezprąwia, nadużyć, 
dapownictw a. SE 

Bo jakież imie jeszcze wyjście pozostaję su- 
miennemu i uczctwemu urzędnikowi, Chyba się 
obwiesić į rodzinę pozostawić jej losom. 
i | op ACR mh z don ke: in „ze sferami konsulatu angielskiego, mieliśmy moż- 
wielu czyni. Ale nie wszyscy tak uczynić mogą kę kaj 84 ost: sad EH Ke R. 
i to lest głównem źródłem wyzysku pracy urzęd- | >, i Pe 4 SBE 5 = A 
MEN E Y za przechyła się de przekonani a o wewnętrznej tę- 

UJ” ; i ,żyźnie i żywotności narodu polskiego. Według tej 

4 Aach dłużej trwać nie może. kij koń ,opinji Polska į Niemcy są tymi dwoma narodami, 
chiną państwową rozprzęgnie Se i rożłeci, jeść które w chwili cbecnei najlepiej prącują w Euro- 
rząd wypłoszy: ca najlepsze i najuczciwsze ŻyW:i0-| pie, inne narody są obeonie w stanie bezwładu 
ły z urzędów, a/pozoszwi miernoty i ludzi. U- i apatji na polu wytwórczości. Opinia tą jednak 
miejących sobie radzić przy fchej dotacii pań- | prawdopodobnie nie wpłynie w sposób dodatni 
stwowej. na stanowisko Anglii względem naszych postu- 
latów politycznych. 


Opinja angielska o Polsce. 


(Od naszego korespondenta warszawskiego.) 
Warszawą, 5. sierpnia 1921. 


—»— 


Wyjaśniona atmosfera. 


(Od naszego korespondenta warszawskiego.) 
Warszawą, 5. sierpnia 1921. 


(K) Szturm prawicy przycichł. Siły endecji 
i jej zauszników okązały się pod względem walo- p | | 
rów moralnych į idości zwołenków zbyt Sszczu+ kłenscz. Ko" Pi. 
ple, by zaciężyć poważnie nad losem gabinetu p. (K). Przewidywany przyjazd sowieckiej misji 
Witosa. Dziś sytuacja dla rządu zdaję się ukłądać , ekomomiozncj z Berlina do Warszawy zwiąże się 
zupełnie pomyślnie. Kryzys ekonomiczny i finan- | z całym szeregiem bardzo poważnych problema- 
gowy.jest w swej istocie ani tak poważny; ani tak | tów osie naszych o KÓW MECZ 
SięńRywiak go przedstawiali zyyołennicy p,.Grab, |1 połtycznych. Ewentualny przyjazd misji jes 
EM josiedzenta E non komitetu zi wywołany krokami jednego Z PARSPY, które s 
"ministrów wytwarzają oorazto bardziej optymi- | drodze usiłuje ułatwić sobie zł: *póśredmictwem 
styczny obraz. Wyłąnia sie bowiem szereg po-; Polski możność zastosowana szerokiej akcji han. 
ważnych konjuktur na przyszłość, które każą spo. | dlowej w kierunku wschodnim. Dła Połski rzecz 
„dztewać się po sobie znacznych korzyści. Opinia! ta przedstawia szereg bardzo cenrych wałorów. 
kraju w większości swojej staje w. sposób zdscy- | albowiem czytląc nasz kraj głównym terenem 
'dowany przy cbeonym gabinecie i popierać gojtranzyta i produkcji, pozwala nam stąd cs agmąć 


Misja handiowa sowiecka 
zjeżdża de Warszawy. 


(Od naszego korespondenta welnszawskiego). 


(K) Mając możność zetknięcia się bliższez% 


„pragnie w całości, Szeregi włeściaństwa stałą się | bandzo wielką iiość różnorodnych korzyści. 


goraz karniejsze, coraz bardziej skupione, stnon- 
motwo ludrwe rośnie w siłę, wypierając wszędzie 
pomniejsze grupki starające się o wpływy ną tym 
terenie. Włośoianin jest zmiech 


ANDRZEJ STRUG 
Wyspa zapomnienia. 


. Ciąg dalszy). 

Uxtedzony nrewolnik nie umiał się dźwignąać 
ze swego sziachemego upodłenia, ze swojej zaja- 
dłej pokory. Własnemi rękami zbudował swsje 
więzienie. A potem, Tyle potrafił, że bił jamo i bił 
o mur tą nieszczęmią głową. 

Uratował ga głos tajemny, z za Świata mó- 
wiący. Pewnego dn'a usłyszał w sobie mespo- 
dziewam c szept prawdy. 

Było to, iak błyskawica wśród ciemnej nocy. 
W tem jednem mgnieniu oka poznał prawdę. Mch 
że ją to nosił w sobie oddawna, jako pokusę za- 
tnacenia? Może przed nią to wzdrygał się w prze- 
rażeniu w tyłu okropnych chwilach? Jej to po- 
czwanne oblicze zapamiętał ze swoich dręczą” 
cych snów? Nie wiedział, gdzie znalazł bezcenny 
skarb przyjaźni i gdzie po raz pierwszy za tuła- 
ctwa swego nareszcie kogoś pokochał. Był to bóg 
ludzi wanych, tych, którzy walczą mężnie, nie 
poddają s'ę do ostatka i przełamują swój los. Q- 
zwał się nad nim jego potężny głos, który głuszy 
„ięki świata. 

, Odważ się na zbrodnię, bądź nikczemnym! 
„Zemstwa tb twoje Święte prawo! Sponiewieraj 
swoją cnotę, bądź wolnym czławiektem, nie lękaj 


29 


goony do demago- 


dę św" 


jedyną pr 


się podłości! Uczcä aw ata — 
wieczyste zło! 

"Gdy ostatkiem dawnego przesądu prawości, 
tego nałogu niewolnika bromił się przed siraszii. 
wą prawdą, gdy : w ostatnim jeszcze odruchu 
wzdrygnął się prued skałanem czystego daru 
serc, które otwarły się przed przed nim jakby 
cudem, duch zła odsłonił przed nim reszię swojej 
imądrośc'. I stanęła przed nim nareszcie prawda 
jego Jcsu w zupełnem obnażeniu. 

Oto bóg wieczystego zła oddawna miał go 
w opiece. Nie dawat się poznać, ani zgłębić, q kie- 
rował jego lasem. Dał mu się mordować, błąkać 
się przez długie lata, aż wymęczył w nim, jak w 
sunowej szkole, przeczucie prawdy. Przygotował 
go do poznania prawdy i uko ją odsłonił, 

Czyż sam ze siebie i tytko z głupiej dobroci 
przygarnął ge do serca nieznajomy, zacny człek? 
Czyż tak się zdarza w życiu? Nigdy, 

Ślepem narzędziem lcsu jest poczewy król 
tartaków, sekuarz chrześcijaństwa, stary mister 
Dugdale i iego urocza Wna. To jeno dwa cienie, 
wywołane przez los, ażeby wypełniła się wolą 
przeznaczenia. i 

Jakże szybko i łatwa stawało się wszystko. 
Jak w bajce. A 

Diepuścił go obcego do zaufania, wyniósl go 
na swego wspólnika ostrożny, Tozważny co- 
wiek. Teraz wie, skąd to zaślepienie. 

Przyjął go w dom, jak syna. Jakże słaby był 
opór czystej Enith, wiemej żeny.. Sama stawała 

l się wszystkć, iak we Śnie. Szło sżybką koleją, 


zarządzenia w stosunku do włościan, webec któ- 
rych ograniczyli represje, pozwalając ma obreb'a- 
nie pól i zblcry wedle dawnego systemu, 'odpo- 
wiadającego bardziej poięciom chłopa, Recwi.yc;e 
wstrzymano aż do odwołania, co chyba Qzmącza 
į chęikę dostatecznego obłowienia się, gdy zbiory 
Ibędą inż zebrane. Do zebrana tych zbicrów u- 
|życzają obecnie bolszewicy: niekiedy pomocy woj- 
j skawei. , 

l Wiądomośa o szerzącym się głodzie w Roi 
' tłumią bolszewicy energicznie,. karząc surowo za 
rdzsiewanie ich, głosząc równocześnie, Że „CgTr- 
mne zapasy” żywirośc, przybywają już do ROSA... 
z Franci, Anglii i Ameryki. Wydano zarządzenia 
w Sprawie przywrócenią drobnego handlu i > 
„kładania ną pogram.czu Polski i Rumunji keepe! 
tyw, celem zakupu i wymiaru towarów. Rasią 
również władze bolszewickie stąrana “koło uru- 
ohcimienta cukrowni, przy czem decydują się 04 
dąć ję na własność poprzednim wiaście ełom 
a ile tacy się zgłoszą. 

Zapowiada się tu również nietykalność pai- 
tycznym emigrantcjm, którzy maią otrzymać pc- 
moc materijałną w razie potrzeby. 

Mają też przystąpić bolszewicy do uporzą l- 
kowania sanitarnego mast i mizsteczeń. 

i Jednd z rozporządzeń mówi w wprowadze- 
niu „o ile możności“ języka ukr. do urzędów. Za- 
jleacno również używanie języka ukr. na wie- 
'cach. Wtajemniczeni twierdzą, że caiy ten nowy 
' kurs społeczny i polityczny wyrwołany jest cirvi- 
lowemi potrzebami i wważany jest przez bedszewi- 
ków za tymczasowy. Jest to maskarada uki:ów, 
nad którą panuje przykra rzeczywistość. W Win- 
nicy oña granicy rumuńskiej, skupiło.. sią- anąsa 
uchodźców z glodujacej Rosi wśród którychsze- 
"rzy się tyfus, czerwonka i cholemwma. Gada chcą 
' dostać s'e do Rumunii, gdzie spodziewają się uras 
tować przed grożącą im zagładą, 
—E—. 


Krucjata na Machnę. 


Wojska bolszewickie urządziły wielką obławę 
na znanego watażkę Machnę, wyznaczając ną je- 
go głowę nagnodę 5 iniljonów rubh, 

i BATEN 


j 


jak w zmyśłonej powieści, ułożona kantka pą 
kartce. 

O Enith, rudowłosa królowo z nad jeziora! 
Słzyikie twe usta, ale rozkosznicisza nad ciebie 
słodycz zwycięstwa nad łosem, radość wyzwo: 
lenia! 

Dobiega do końca sonata, domawia dsiatnich 
słów. W akordach fimału spowiada się Enth a 
ponurego swego) szczęścia, ze swojej męki i roz 
koszy. Śpiewa hymn ma cześć przeklętych pocą- 
łunków i wzywa na siebie najsroższej pomsty 
za zbrodnię miłości. Korzy się przed karą spra- 
wiedliwego Boga, ściele się u stóp szałana, który 
ją opetat. Dobro i Zło Śpiewa w nej strasznym 
dwugłosem swoje dwie prawdy i obie wchłamś 
dusza, rozdarta na. poły: 

Gaśmie ostatni akord. Nie odrywając palców 
od klawiszów, w porywie niepomnym już na ni 
odwraca głowę i wpiera w kocharka przepaści 
ste, znękane oczy. Pyta go, błaga į kocha, kachs 
na wieki, 

— Powiedz, pamte mój. co mam jeszcze w 
czynić? Rozkazuj niewolnicy, jaką mową zbroć 
nią ma dopełnić tamtej? Jam gotowa. Brnę, za 
głębiam się w piekło i tone, tonę w grzechu. Dw 
lej! Giębiei! Do dnia miedługcge kary i pom 
sty. Uderzy we mmie słuszny gniew Boga | nie 
chaj agne! W hańbie i w poniźewiu ciebie wie ' 
cznie pamiętać, wiecznie uwiełbiać będę. 

(C. d. n) 


ASO 


Ukr. SD. do socjalistów 
cał:go świata. 


Przediw zarządzonemu na terenie Gal. wsch. 
spisowi ludności, przeciw rekrutacji ukr. unzęd- 
ników i przeciw wydalaniu emigrantów z Ukra- 
iny z tokolic emograf'cznie ukraińskich, ukr. socjal- 
demokracją „jako przedstawiciełka ukraińskiego 
proletarjatu' wniosła 4. bm. protest przed forum 
międzynarodowego socjalistycznego prołatariatu. 
„wierząc, że lud robotniczy wszystkich krajów 
dopejmoże masom  proletariackam ukraińskim 
wieść dalszą wałkę o pełne i ostateczne spełnie- 
nie hasła samostanowierie narodów" („Wpe- 
red“ nr. 130), 

—00m 


Zbrojenia tajne Niemiec. 


Z Wrocławia dcnoszą: W okolicach Trzebni- 
cy na Dolnym Śląsku jumierzy zatrudniali rzeko- 
mo zdem bifizowany oddział ochotniczy nadp:lr. 
Rossbacha. Ochotnicy oj kapp'stowscy, tizbrefini od 
stóp do głów, zagrozili okolicznej ludności į mie 
chcieli usumąć się na żądanie komisariatu rządu. 
Wybuchły wobec tego rozruchy, które stłumiłą. 
dop ero krmpania policji państwowej, przyczem 
odebrano cały arsenał junkierskim żołn erzom. 


Ze zdrejswisk i letnisk. 
(Od naszego korespóndenta.) 
Zakopane, 29/7. 1921. 


Zakopane coraz więcej nabiera wejrzenia | także pragnieniem rządów włoskiego i angiefskie- 


brudnego, zapykmego masta prowincicnalnego, 
w którem chory piersiuwo oddycha tumanami ku- 
rzu ulicznego, a wskutek braku urządzeń sanitar- 
nych, narażomy jest także na nabycie tyfusu brzu- 
sznego lub czerwonki, Czas by już był wprost 
wzbronić chorym na gruźlcę w początkowych o- 
kresach, by sę do Zakopamego na leczenie mie 
udawali, jeżeli nie mają zapewnionego przyjęcia 
w sanatoriach zamkniętych. dobrze urządzonych 
lod pyłu głównych ulic dostatecznie exidalomych. 


aa 50 chorych zaradzi pilnej potrzebe pomiesz- 
czemią chorych zakaźnych w czasie sezonu i od- 
osobnienia ch od ruchu zakopiańskiego. 
Nowością, zasługującą na uwagę, jest zapo- 
czątkowane przez prof. Gxdlewskiego leczenie 


KUEJER LWOWSKI z dnia 8. sierpnia 1921. Nr. 185, 


i sprzym.erzonych w sprawe podziału G. Śląska, 
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prof. Godiewskiego, należałoby wysnuć dalsze Io- | terenów spornych mogą się oświadczyć tylka sa. 
giczne wneoski. Czyż ulbrzyma rzesza pracow-|mt Litw'ni. Sejm uchwał jednomyślnie victum 
ników: państwowych w innych działach służbo- | zaufania dla zagranicznej polityki rządu. 
wych nie po'rzebuje takiego samega podtrzymaniy 
i wzmocnienia sit? I czyż szefowie preszczegól- 
nych dykasterii nie powinni pójść za przykładem 
prof. Godlewskiego, tworząc schroniska tetni- 
skowe dla urzędnków państwiiwych, których io- 
becnie mie siać na pobyt w zdrojowiskach i let- 
niskąch. Oszczędziłobyv się w ten sposób wele 
sił produktywnych dla państwa, 

To samo zagadnienie piekące nasuwa de d3 
do wielkich przedsiębiorstw prywatnych į kas 
chorych. 


WOJSKA KOALICYJNE W GDAŃSKU. 

Gdańsk. (PAT). Senat gdański zaprzecza w a- 
domości, podanej przez gdańskie pisma socjali- 
styczne, jakby cełem uniknięca eweniuatnych 
rozruchów miał wprowadzić dz; Gdańska wojska 
koalicyjne. 


KARACHAN U SKIRMUNTA,. 

Warszawa. (Tel, wł.). (G). W dniu 6, bm. wy- 
jaśnihj się, że wręczenie st uwierzytelniających 
przez posła sowieckiego Karachana nie dojdzie dy. 
skutku w poniedziałek, gdyż szczegóły tego aktu 
nie zostały: jeszcze ubzżone. Karachan złożył w. 
sobte wizytę Skirmuntowi i bawił u niego okcło 
1 godzinę. 


URLOP P. STRASSBURGERA. 
Warszawa. (Tel. wł). (G). Podsekr. stanu "v" 
mmist, przemysłu i handiu p. Sirassburger wyje- 
chał na urip. Agendy iega prowadz w z'wtęp- 
stwie dyrektor departamentu p. Małangiew' cz. 


Sprawa górnośląska. 


LIKWIDACJA PROBLEMU- GÓRNOŚLĄSKIEGO 
CZY PROWIZORJUM? 

Paryż. (PAT). W związku z pogłoskami, ja- 

koby Rada Naiwyższa wxfbec niemożliwości doj- 

ścią da porozumienia rzeczcęzmawców państw 


zamiiemzała rozwiązać problem górneśląski w ten 
sposób, aby przydzielić obu stronom tereny bez- 
SpP'rne, a pozostawić pąd administracją władz 


imiędzysojuszniczych resztę terytorium przemy- 


słowego „Temps“ pisze, że projekt ten mógłby 
być wzęty pod rzzwagę tylko wtedy, gdyby się 


nań zgodziły już z góry zarówna Polska, jak i 
Niemcy, na co się nie zanosi, gdyż oba domagają 
się natychmiastowego zlikwidowania tego pr«ble- 
mu, co leży również i w interesie Francji, a iest 


go. Nie należy zatem wobec tego brać pod uwage 
tego preiektu teraz, gdy chodzi oœ wyniki realne 
zwłaszcza, że traktat nakazuje natychm astowe 
wyznaczem e granicy, co też jak nairychlej należy 
uskuteczrić. 


„KOMISJA EKSPERTÓW NIE OSIĄGNĘŁA 
ZGODY. 
Warszawa. (EE). Radjo. Kom'sia rzeczoznaw- 


ców nie clsiągnęła porozumienia w sprawie gór 
Będący na ukończeniu szpital powszechny |nośląskici, jednak rie ulega wątpliwości, że rze- 
Czozmawicy francuscy stoją na stanowisku niepo- 


dległości obwodu przemysłowego, w którym cb- 
jarwiła się zmaczna większość polska. Rzeczo- 
znawcy angielscy i włoscy oświadczają się nato- 
mast za przyznaniem całego prawie cbwodu 


A K ğ e M YA f, 5 i 
gruźlicy chirurgicznej j gruczołowej przez naśw" e- przemysłowego Niemoom. 


tlanie słoneczne na wzór Leysin w Szwajcarii. 
Diad brak było takich zakładów w Polsce, a 
chorych tego typu jest bardzo wielu. N'e każde- 
go stać na podróż do Szwajoarjj i na długotrwałą 
kurację w Leysin. Zakopane może oddać te same 


„TEMPS“ W SPRAWIE GÓRNOŚLĄSKIEJ. 
Paryż. (PAT) „Temps“ omawiając sprawę 


nieporozumienia ismiejącezo w letnie komisji rze-|' 


czoznawców, mających przygotować materiał w 


usługi. A nawet nietylko Zakopane, lecz i bardzo|SPraw'e G. Śląska, zaznacza, że Francją ne ma 


więle miejscowości w Karpatach, o znaczniej. 
szem wzniesieniu, o dogodnych warunkach kf'ma- 
tycznych i o czystem, leśnem powietrzu. 

Jestem zdania, że pod tym względem znaidą 
Się we trudno dogodniejsze miejscoweści, w któ- 
rych obok heljoterapii, możnaby stosctwać kąpie- 
le solankowe. Kosów, Bxłechów, Kałusz, Delatyn 
i imne miejscowości z warzelniami soli przede- 
wszystkiem należy wziać w rachubę. 

Lecz prof. Godfewskiemu przypada zasługła 
pierwszego zapoczątkowania i życzymy, by willa 
pod Nosalem, gdzie dziatwie i młodzieży udo- 
stępaicno leczenie słońcem gruźk'cy zewnętrznej. 
pociągnęła do! naśladownictwa wielu ludzi dobrej 
woli i szlachetnego serca. . 

I druga nowość, godna wszelkiego uznam'a, 
to utworzone przez prof. Godlewskiego w Zako- 
panem schronisko dla funkcjonariuszy Nadzwy- 
czajnego Komisarjatu do wałki z epdemilami. O- 
płacają cmi zwykłe koszty szpitalne, po 200 mkp. 
dziennie i za tak przystępną cenę mogą w Zako- 
banem przez kilka tygodni pokrzepiać siły do dal- 
szej, uciążliwej pracy. 

Prof. Godlewski słusznie oblicza, że państwo, 
dopłacając do kosztów utrzymana w schronisku, 
robi jednak bardzo dobry interes ekonomiczny. 
Fumkcionaritsze bowiem, wyczerpani pracą, upa- 
dający z sił, wkrótce odzyskują dawniejszą spra. 
wmu.ść i wydatniej wysługują się państwu. 


zamiaru faworyzować Polsk a uważa tylko za 
swój sbowiązelk ne przyłączać się do miesprąwie. 
dliwego rozstrz$ęgnięca. Odmawiać Polaktm gra- 
nicy, któraby była zgodną z wyrażcemą przez gło- 
sowanie wolą ludności — byłby jawnem oświad- 
czeniem, że chce Ję kwestję górnośląską pozo- 
stawiać nadal otwartą i że pragnie się pozosta- 
wić nieząglzicną ranę w sercu Europy. a to prze- 
cież nie może być zamitrem naszych przyjadół 
angielskich. ; 
—— 
L. GEORGE JEDZIE DO PARYŻA. 

Warszawą. (EE). Radjo. Pierwsze posiedze- 
nie Rady Najwyższej odbędzie s'ę w poniedziałek 
o 11. rar». Delegaci angielscy z L. Gergem i 
lord. Curzonem ne ozele przybędą do Paryża w 
niedzielę. 


CHARDIGNY U SKIRMUNTA. 
Warszawa, (EE). Radjo. W Warszawie ba- 
wi płk. Chardigny, przewodniczący komisji Ligi 
Narodów dła spraw załatwienia sporu polsko-l-. 
tewskiego, Płk. Chardigny przyjęty zestał wczo- 
raj przez Skirmunta. 


NIEUSTĘPLIWOŚĆ LITEWSKA, 


WYJAZD DELEGACJI REEWAKUACY JNEJ. 
Warszawa, (Tel. wł. (G). Delegacja, recwaku. 
acyjaia porska wreszcie 4. bm. otrzymała wizy na 
paszportach i 8. bm, wyjeżdża do Moskwy. W 
skład tej dełegacji wchodzą: dr. Al. Czoł:nyski, 
E. Kuntze, inż, Piszlager, inż. Siena cki, 


AWANS PLACÓWKI ZAGRANICZNEJ. 

Warszawa. (Tel. wł). (G). Dewiaduiemy się, 
że konsulat polski we Wiedniu zamieniony zo- 
stanie na konsulat generalny. Konsilem general-- 
nym zestanie p. Janiszewski, b. konsul gener. 
w Rzymie. 


ŻYDZI ANGIELSCY A POLSKA. 
Waarszawą. (Tel. wł.). (G). Pisma żydow- 
skie w Warszawie szam'essczają oświadczenie 
jedneg u z najwybitniejszych przywódców Żydów 
angielsk ch p. Luciema Wtlifa, który ośwfidczył, 
że wszelkie pogłoski, jakoby żydzi anz:elscy 
wtrącali się do rokowań polskz-żydowskich, są 
bezpidstawne. Żydzi angielscy uważają, że de 
tych spraw jedyną powołaną jest rada nerod.twa 
żydowska w Warszawie, Układy, które p. Wolff, 
prowiedz ł z rządem poisk m, dotyczą jedymie i 
wyłącznie em'gracj: żydów do Ameryki, 


POSELSTWU POLSKIEMU W MOSKWIE ... 
CIASNO. 


MuSskwa, (EE.) Pcselstwo pode przybyło tu 
wę czwartek raie. Pomeszczenie possglstwa zne-* 


„ne, choć zbyt ciasne. Śmieci, nagromadzone iu, 


cd 3 lat wywozi sę dopiero teraz. Wobec tego 
poselstwo mieśc. się tymczasem w wagen ch ra 
dworcu. Władze sowieckie zgodziły się ułatwić 
dowóz rzeczy, qle cdmaw'ają udzielenia większej 
liczby pomieszkań, co jest niezbędne do normal- 
nego prowadzenią pracy. Pierwsza rozmiwa u- 
rzędowa z Cziczerlinem odbędzie się w sobrrę 
wieczór. Dla porównania dodąć należy, że posel- 
stwo polskie w Mzskwie otrzymało. 70 pakai’, 
pudczas gdy poselstbwu rosyjskiemu w Warsza- 
wie przydzielono 90 poki do dyspozycji, 


PLAN ANGLO-NIEMIECKIE] EKSPLOATACJI 
ROSJI. 

Warszawa. (EE). „Matin“ donosi o daleko 
sięgających planach angło-qiemieckiej eksploatacji: 
Rujsji. Warunki udz elen a pomocy finansowej i 
gospeidarczej odbiidowy Rosji mają być następu-: 
jące: 1) Obałenie trywmmwratu: Trocki--Żimo- 
wiew=Cziczerin; 2) Oddanie połtcji rosyjskiej 
pod kierownictwo urzędników zagranicznych; 3) 
powszechnej denrsbilizącji armii czerwonej. Kras- 
sim miałby zostać l-szym prezydentem mir- 
strów nowego gabinetu socjalistycznego. Anglja 
zabływiąże se do wprziwądzenia pewnych arty- 
kułów, w zamat za to otrzyma szereg koncesji 
w Rosji środkowej, Nemcy otrzymać mają przy 


Wilno. (PAT). Z Kowna donoszą, że ma o-| POParc-u kapitału angielskiego do eksploatacji Ro- 


statniem posiedzeniu sejmu minister spr. zagr. CH 


Rozumowanie to najzupełniej traine. Ze szczę-| mawiając sprawę rokowań połsko-litewskich, za- 


ślwej próby pierwszej, przedsięwziętej przez 


znaczył, że w sprawię gprzywrałeżności Wilna i 


się południową. 
—0— 
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KLĘSKA GŁODOWA W ROSJI — BLUFFEM? | 

Rygą. (EE) Amerykański senator Browqte, 
który ostao powróci z Rosii cświądczył 
‘przedstawicielom prasy tutejszej, że w.adomości 
o klęsce głodowej w Rosji są przesadzone, Brow- 
ne twierdzi, że zapasy zboża- rosyjskiego wystar- 
czą niewątpliwie na pekrycie ząpotrzebowąda 
ludności w najbliższych miesiącach. 

Moskwa, (EE.) Sowieck'e Biuro infornnacymę 
wydało komunikat, w którym stwierdza, że wła- 


domości prasy zagranicznej © katastrofie głoda- |. 


wej w okolicach nadwołżańskich są przesadzone. 
Władze rządowe, wraz wszystkie organizacje Za: 
willowe zostały zmobiłizowane ogłem niesienia 
pomocy ludności dośkniętej klęską. Wiadomości 
a rzekomem zwróceniu się rządu sowieckiego da 
Anglji i Ameryki o pomoc są nieścisłe, Kięską 
glodu istnieje rzeczywiście, jednak szczegóły BO- 
dane w tej sprawie w prasie zagrayłczaej są 
w zmacznej mierze płodem fantazji korespon 
dentów. 


KTO WINIEN, ŻE W ROSJI POSUCHA? 

Warszawa. (Tel. wł). (G). Korespondent wie- 
deński „Beri. Tagbl.* L. Lederer rozmawiał z 
szefem handlowej mńsji sowieckiej p. Breńskim, 
Rozmowa dotyczyła sprawy głodu w Rosji. P: 
Broński bardzo sceptycznie i złoślówie wyrażaj 
się o rządzie niemieckim. Wskazywał, że Niemcy 
stały się przyiułkiem monarchistów resyiskich, 
podczas gdy np. Angilja odmarwiki Im u siebie pra- 
wa azylu. Stąd też pochodzi, że w Niemiczech 
specjalnie szerzone są pogłoski kompr mitujące 
rząd sowietów z powedu głodu. A przecież III. 
międzynarodówką nie jest temu winna, Że 4d 
marca do fipca nie padały deszcze. 


POLSKA POMOC DLA ROSJI. 

Warszawa, (EE). Radjo. Rada ministrów na 
posiedzeniu z d. 5. bm. zastanawiała się nad spra- 
wą akcji ratunkowej w Rosji. Upoważniona Skir- 
'munta do zgłoszenia współudziału Rzpltej w è 
wentualnej pomocy. Rosi. Pozatem zaunowała stę 
'Rada Najwyższa Sprawą górmośląską, kwestią 
poprawy bytu urzędnikow państwowych, Uraz 
linnem; zagadnieniami biężącemi. 


ZMIANA OSOBY CZY SYSTEMU? 
Paryż. (EE). Radio. „Actiem frangaise“ danesi, 

że sekr. stanu Berthelat został miawówany PBO- 
slem francuskim w Berlinie w miejsce ustępuja- 
cego. Laurenta. 


WSTRZYMANIE OFENZYWY GRECKIEJ. 

Lyon. (PAT.) Ofenzywa grecka została wstrzy- 
mana. Zapawsedź sziabu zredkiepo, że przygoto- 
wuje pochód na Angeorę, okazała się przedwcze- 
'sną. Rząd Kemalą Paszy przygotowuje dalszą za- 
cętą walke- 


SPRAWA IRLANDZKA ZNÓW SIĘ WIKŁA, 

Naten (PAT) „Daily: Nefs“ donaszą, że kwe- 
Stia irlandzka przybiera niekorzystny obrót z po- 
wodu wzmagającej się epozycj partji ulsterow- 
"ców. przeciwko propozycjom rządowym. 

„Times* piszą, że trudnaści między południe- 
wą i półnoeną Irlandią są cbeaie o wiele większe 
„Biż te, które zachodzą między południową Irian- 
dją a rządem angielskim. 

—900— 
UMARŁEMU KADZIDŁO. 

Warszawa. (EE). Radja Rada ministrów w9- 
bez panującej drożyzny postanowiła wypłacić 
wszystkim pracownikom państwowym  jednora- 
zowy, zasiłek w wymiarze przyznanym w: mie- 
siącu ubiegłym, oraz hodwyższyć znacznie manoż- 
nik drożyźniany- 

Warszawa. (Tel. wł.) (G) Bowiąduiemy se, 
że podwyższenie mmożrńka uchwaąłonego przez 
Radę ministrów wymosi 120 punktów. Dawiąda- 
jemy się, że jednorazowa zamomoga w postaci 
„pensji liparwej oraz podwyżka cbowiązują do- 
piero od 1. sierpnia br. 

WYKRYCIE ORGANIZACJI SZPIEGQWSKIEJ. 

Warsząwa. (EE.) „Przegl. Wiecz.* dowiaduje 
się o ws:rygiu przy uligy Żórawiej lokału, gdzie 
mieści się jedna z licznych placówek balszawi- 
ck'ch crgamizącji szpiegowskich na zięmiach pol- 
¿Skich. Podczas rewizji znaleziono plany dystaka- 
i~i wojsk, skład liczebny pewaych oddziałów pet. l 


KURJER LWQWSKI z dnia 8. sierpnia 1921. 


skich, onaz broszury komunistyczne. Znalezione 
dakumemy Świadczą o szybkiej i żywej komuni- 
kącji tej placówki z Moskwą į rosuiskiani rządo- 
wymi sięrąmi sawietów. 
WYGRANĄ MILJONÓWKA, 

Warszawa. (PAT.) Dzisiejszą wygrana 4 pre. 
pramiowej pożyczki państwowei milion marek pa- 
dia na nr. 0372287. 
KOLEJE I POCZTA ZNÓW DROŻEJĄ. - 
Warszawa, (EE. Radijo.) Rada min strów w dh 
5. bm. postanowiłą podnieść taryię kpolejawą od 
1. wrzęśnio. . 

Warszawa . (PAT). Prezydium Rady mini- 
strów uchwaliża wczoraj połecić ministerstwu ko- 
lei Oraz ministerstwu poczt į telegrafów podmie- 
siemie taks od 1. września br. 


Warszawa. (Tel. wł.). Znany gódfog lwow- 
ski, prifesor Teisseyre, . został mianciwany Wto 
dyrektorem państwowego insytutu geulogicznego. 


Gość z Angiji 
w naszem mieście. 


Przybył do Lwowa prof. B. J. Wilden-Hant 
z Kable-Cellege (Oxford) wraz z żoną. Prof: Wil- 
dem-Hant w pirnigdz'ałelx przyjeżdża do Barysła- 
wia, a wie wtorek wraca przez Warszawę do 
kraju. Jestte nitody, jeszcze, typ uczonega za- 
chodn=ego pokniu, odrębny od charakiterysty- 
cznych wyłysałych i zasuszonych brodaczy mie- 
amieckich z „Fliegende Blätter“. Ma w sobie polot 
artysty i ruchłiwość sportowca, a zimny wzrok 
dyplomaty. 

Prof. Wikder-FHart jest historykiem, członkiem 
(„fęliuw*) król. Akademji histrycznej i geogra- 
licznej. 

Jako fisioryk obzmajomiony jest z przeszło- 
ścią Polski i zna jei Stan cbecny w sposób od- 
różniający go od szeregu bardze patentowanych 
nawet ignorantów zagranicznych. Dał temu wyt 
raz w szeregu długim artykułów, którym częsta 
i chętnie prasa angielska otw*era swe lamy 
informując opinię angielską g roli ojczyzny ma- 
szej, którą upatruje w silnej zaporze miedzy: 
Niemcami a Rosją, mającemt prłączyć się dla 
najwebezpieczn'ejszego sojuszu. I od lat wządza 
prelekcje o potrzeb.e silgsi Polski.. Zdarńem p. H. 
zrozumienie dla jego idei w Anglii jest, a kpiinie 
Lloyda George'a należy uważać za «©pinie jego 
pregermańsko-orientalnych infrrmatorów. 

Prof. H. walczył z szeregem  naiiaskraw- 


szych uprzedzeń w Angli, jak np. z maeman'em, |. 


że Polska, to b. Kongresówka, a imne części do- 
łączane, to już ameksja. Szczegółną uwagę moją 
zwrócił antyku! prof. H.. napisany w czasie Spo 
ru polskko-czesk'ago o Cieszym, odznaczający się 
chłodną oceną tzw. Czechosłowach i znajqmością 
gospodarczegy połeżen'a Polski, W Polsce wi- 
dzi geść nasz zadatek na siny i satnostarczałny: 
kraj gospddarczo i życzy jej wzmocnienia we- 
wątętr zi1ego. 

Rozbieżneść, brak zgrania dziełnfc, sepatraty- 
zmy dzielnidiwe — to simy wpływ wychowania 
cudzego zaborczych wpływów — w tem upas 
truje największe niedcmagan'ia Polski — a mówi 
dła przeciwstawienia o wychowaniu jednoftem. 
o jednym duchu szkoły, lo swo'stości odrębnej, a 
tak spójnej kształcenia Brytańczyka, w których 
widzi najtrwalszą wieźbę „British Empire". Am- 
zlcsaski duch wychowania łączy wszystkich i 
tworzy z nieh indywidualność. ' 

Na zapytanie nasze g stosunkach politycznych 
kraju naszego, widzi w rządzie, który postępuje 
drogą szczerze polską, drogę wolną od ekstre- 
nizmu, rękojmię tadu. 

Mamy nadzieję, że prof. Wilden-Hari po 
powriecie do ojczyzny swej dalej bedzie praecdwać 
w swym kierunku. Ogromna ilość propagandy, 
jaką zarzuciły wszystkie narody Anglie, a w któ- 
rym to wyścigu Połacy najsłabiej zresztą byk re- 
prezentowami, zmudziła Angllków do kwesti: „n= 
wych państw“ i napełniła najwyższą nieufnością, 
tylko więc przez znamych i uznanych trzeba tra 
fiać do opini angielskiej i walczyć z jej uprze- 
dzeriami a nas, aż nazbyt spiętrzekrymi, 

S. P, 
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Eks GGGONEBŁA. 
Kajeręarzyk, 
Dziś rz. kąt, N. B. 12 po Sw., Kajet.; gr. kat. N. 7 j0 


Sosz. J.tro rz. kat. Cyriaka; gr. kat. Jermołaja i Par. — 
usenód głańcą 403, «4,104 6 59. 


Renertuap ienónu miejskiego. 

We wtorek aFaugir, opera Gaungda. 

W środę »Biaży mązurę, apereiką Lebarą, , 

W czwartek >Czar munduiu<, uperetia Święrzyń- 
skiego. 

W piatek Biały mazurę, eperetka. 

W sobotę „Rigolelias, operą Verdiego. Występ B, Ja- 
rogławskięgo i Fr. Bediewicza. 

W niedzielę »Gzar munduruc, operetka. 

W poniedziałek »Rigoleiio<, opera. Występ D. Jarc- 
sławskiego i Kr. Bediewięzą. 
Miały teatr miejski (ul. Grodecka 2b, 

Gościnne występy K., Adwentowicza. 

W niedzielę o 6 w. „Brzydki Ferante*, komedia, 

W poniedziałek o g. 8 »Ojciece, dramat Strindberga. 


iyo Lwowis 
— Sprawa pólsko-czesk' Pgo pOrdzymienia. O- 


zi statni nasz artykuł o „W'dmie porozumienia pol- 


sko-czeskiego* i iego kcnkluzie obszemie stresz- 
dzą berlińska „Vosssche Zeitung“ z 3. bm. 

— Polskie Towarzysiwo „Dzieci na wieść za- 
wiądamia, że kolonga chłopców de Rabki od- 
jeżdża dnia 8. sterpnia, ti. w poniedziąłek a g. 12 
w nocy, Punkt zborny przed głównym dworcem 
og. 10 wiecz. 

Kiełemja uczniów szkół średnich z Dominilo- 
wię raca dnia 10. sierpia e g. 7 min. 45 rano. 
Uprąszą się rodziców względnie  cpiekunów 
o zgłoszenie się na dworcu celem iddpioru dzieci 

— Z teatru miejskiego, Prace ckoło naprawy 
żelaznej kurtyny dobiegają końca i pierwsze 
przedstawienie opery odbedzie Się we wiurek 9. 
bm. „Faust? Gounoda z p. Argasńską-Choymciw- 
ską w partii Mąłgorzaty, z p Lowozyńskim w ni 
tytułowej, oraz reż. Okcńskim, przedstawicielem 
Mef'stefelesa wypełni pierwszy wieczór SO<onU. 
Dyryguje kapelmisirz Wolfstąl. W śnodę „Biały 
mazur“ Lehara z pp, Miłowiską, Brzeska, Kuli- 
gowskim i Fciańskm. We czwartek „Czar mun- 
du“ z pp. Tatrzańskim i Poleską w głównych ro- 
lach. 

+ — Z teatru Mąłego. Dziś komede Testoniego 
pt. „Brzydki Feranite" z p. Adwemtowiczem w roli 
tytułowej. 

W roli Armidy pażegna się z publicznością 
lwowską p. Jadwigą Żmijewiską. 

Wchec glbrzymiega powodzenią, jakiem cie- 
szy się „Qigiec' Strindberga, będzie dramat ten 
grany w poniedzigłek i wtęrek. 

Będą to ostate dwa przedstawienia tego u- 
tworu z udziałem p. K. Adwentowicza, 

— Śmierć ma ułicy. Szymon Schłchter, jat 29, 
dent.-techwik, zmarł wczoraj w bramie kam onicy 
przy ul. Fredry l. 4a. Powodem śmierci był wy- 
buch krwotoku płucnego. Mimo przeszły 1-godza- 
pega stosowania sztucznego addechania przez lę- 
karzą Pogotawię ratunkowego Schlichter zmarł. 

— Nożowśk hulą. Osiawiony już ze swej 
śmiałości, i zwierzęcych instynktów nożownik 
Gędosz. przebii wczoraj nożem w plecy namdląrke 
awoców w ulicy Gródegkiej;, Annę Maqdeluk. 

— Kradzieże. Przybyły obecnie z Włoch b. 
urzędnik kol Eliąsz kŁyzak donosi o zmkięciu 
'wiellkej ilości ubrąń pozastawionych w r. 1919 
u dozorczymi przy ul, Kaleczą 10a. Dozerczym, u- 
siłuje całym tym tłumokien obarczyć sumienie 
pewnej szwaczki, niegdyś u miej mieszkającej. 
Wartość rzeczy przewyższa pół miłjoną marek. 

Biednej szwaczce Katarzynie Fryłewicz skra- 
dzono z mieszkanią przy ul. Krastdkich ł 17. bie- 
Lze żołnierską wartości 35.000 mk. 

Na szkodę Abrahama Tauba, skradziono ze 
strychu przy ul. Zygmuntowskiej 1. 12. kompat- 
bielizny wartości 60.000 mak. 

— Do matek! Student Emil Agit znalazi na 
rogu ulic Teatyńskiej j Sakarmawej niemowię 
czieromiesięczmę, ubrana w różowy czepek i po- 
miekatą sukienkę. Dziecko zdeponowani w komi- 
sarjade dziektcy II. r 

— Rozstrzełanie baadyty. W Ksałomsń wyko- 
nano onegdaj wyrck Śmierci na 53-ļełtnim mor- 
dercy Michale Berezawsk:m. Barepowski zamor- 
dowa? w iesieni ubiegłegd raku umzędnika po- 
cztawego Stnanherga oraz dwu pge synów, po- 
czem dokonał rabunku. Berezawakiega rozstrze- 
lang: na dziadelńcu więzieanyim, 
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Efemerydzi. 


Ktokolwiek z mas z amatorstwaczy też z wnc- 
dzonej każdemu człowiekowi ciekawość do ma- 
wostek zajmuje się tą bakterjologią literacką, jaką 
jest rczpoznawąnie wszelkich zarazków  rozno- 
szących zakaźne prądy umysłowe. mte może pomi- 
jać faktów drobnych wprawdzie i błahych, ale sa- 
mą błabeścią swą właśnie znamiennych i dla danej 
odmiany literackich mikrobów _charakfterystycz- 
nych. Takim drobnym, a dla makreślenia sobie od- 
powiedniej perspektywy do oceny pewnych nò- 
wych w literaturze dążeń, przydatnym obiawem 
jest hałaślwy szmermel, w pestąci „Jednodniów- 
ki Fuurystycznej* z podwawelskiego ówterć- 
Światła aplikantów poezji z dużym nakładem em- 
iazy i z efronterją wywoływaczów jarmarcznych 
bud niedawno puszczony. Oc prawda przysłowie o 
rzeczy małej a dużym wstydzie nie da się tu z, 
Całą scisłością zastesuwac, gdyż rzecz, © której 
mowa, wydrukowano na płachcie kolosamych 
rozmiarów iak, że jeżeli redaktcrowie wydawni- 
Ctwą kierowali się w myśl programu swego cho- 
robi:wą ambicją stworzenia rtebywałej dotąd sztu. 
k, to pod względem niebywałości formatu wsią- 
gnch niewatpliwie rekord, zdcbywając w „wiel. 
km — jak powiadają — wyścigu cywilizacji" pal- 
mę pierwszeńs'wa. Na olbrzymiem tem przeście- 
radle papieru o 95 cm. długości, a 64 cm. szero- 
kien wydrukowac czcionkami afszowych kali- 
brów i najrozmamtszego kroju szereg maniiestów, 
proklamujących w stylu zapowiedzi gościmnych 
występów trupy Wild-Westu z cyrku Barnuma 
natychmias ową i doraźną z dziś na jutro futury- 
zącię literatury, sztuki, krytyki į teatru, a zarazem, 
jako ze”„sporadyszna, izclowana. reformaąsziuki w 
odęrwamu od życia musi się okazać bezoiwocną”, 
taką w dodatku jeszcze nie mruej i nie więcej ba- 
gatelę, jak radykalną przebudowę życia polskiego. 


Ogłaszając likwadącyjną wysprzedaż wszyst- 
kich starych rupieci kujtury młodzi «ubrazoburcy 
fundują sobie tę bezkrwawą rewolucyjkę, jak na 
pierwszy rzut cka nie trudno zgadnąć, na opędze- 
nie kosztów autoreklamy. Z typogralicznego ukła- 
du bowiem, jak i po treści samegrc tekstu sądząc, 
futurystyczna ta.jednodnówka jest niczem innem, 
kk wcale zręcznie i umiejętnie zredagowąnym 
prospektem ich własnych wyrobów poetyckich. 
Ped względem sprawności i skuteczności dosko- 
nale zaryżesencwanej reklamy nie spoób autorom 
lei odmówić sprytu i momysłowości i gdyby sztu- 
kę ukladania efektownych i sensacyjnych insera- 
tów uznać zą pewien nowomodny, a Sowicie po- 
platny rodzai iiterackiei twórczości, tę redakio- 
rzy jednodmiówki į tw tym dziale literatury zasłu- 
£iwaliby niechybnie na zaszczytne miano nowa- 
torów, którzy z nizin agencji reklamowych sztu- 
kę tę z podziwu godną wirtuozią wznieśli na wy- 
¿yny prawdziwego kumsztu. Jeżeli zaś w dziełach 
literackich dopuszczalna jest pnopaganda pex- 
tych iendencji moralnych, ide politycznych 
Czy zasad społecznych, manżfestanci futurystyczni 
sądzą widogznie, że wysnuwają tylko konsekwen- 
cje z takiego utylitaryzmu w sztuce, jeżeli w 
swych artystycznych €rmuncjacjach szęrzą rozgłos 
Swej własnej osoby i wlasnych utwcrów. Fakkol- 
wiek panegiryczny: okres Hteratury był w pewnej 
; objawem krańcowego jej poniżenia, uważa- 
R smadźrautopanegiryzm za szczyt poetyckiego 
genjuszu. na którego wierzchicłek wspinają sie 
Wśród małpich grymasów w łobuzerskich susach 
Kłorwnów-akrobatów. Jest to jednak niechybnie 
tstrzyjcywanie ttefaturze nietyłe futurystycznego 
Miksiru. który bądź co bądź ma wszak prawo u- 
wra) jeszcze słusznie za prad czysta Steracki, 

tutki merkantyfistycznejj  wytłoczonej w 
adnych warzelniąch  arcygiełdy ' życia. 

Merkantytzm byłby też nażwłąściwszą nazwą dla 
0 na polu Steranry dotąd nieuprawianego kie- 
którego przedstawiciełami: mierią się być 


futuryści z pod znaku „Katarynki*, „Pam-Bam* 
„Gga'. i 

Merkantylstyczna żyłka tkwiąca m: nich czyżo 
jako świadoma tendencja czyto jako bezwiedny 
instynkt, przebija się jaskrawo nietylko w układzie 
i strunie zewnętrznej wydąwniożwa, ale wyciska 
Bietag na samj wewnętrznej treści omawianego 

prospektu i zdaje się być sprężyną główną całego 
ich literackiego programu. Odajmując zaś publika. 
cii charakter intenci bezosobistych, rzetelnych i 
puwaążnych, iigdaże oma jej ten komedjamcki ton i 
niesmaczny koloryt arlekinady, który nawet bez- 
stnonmych, nieuprzedzonych i życzliwie uspesokio- 
nych czytelników nastroić musi dła. całej grupy 
nieprzychylnie. Rzecz jednak szczególna, że jestta 
rys znamienny dla całego nieomal pokolenia lite- 
rackiego, dostrzegalny w większym lub mniejszym 
Siopniu u większości okazowych jego egzempla- 
rzy. Z innego kąta iwidzenią, świadczyłby cn po- 
niekąd na korzyść młodego narybku jako! dowód 
iego biologicznych uzdolnień, zmysłu praktyczne- 
ga, przedsiębiorczej cbnciności j zdrowej, nienad- 
wątłonej energii przy całkowitem wyzbyciu się 
sentymenialnego  marzycielstwa,  mazgajowatej 
czułostkowości j śŚlamazarnega somnambulizmu. 
Dla literatury jest jednak sprawą dja#lo obojętna, 
jak sobie kio z autorów radę daje z życiem i czy 
z wałki o byt wychodzi zwycięzcą czy też zadaje 
mu ona rany Śmiertelnie w pierś godzące. O war- 
tości arcydzieł nigdy to nie decydowało, iak nie 
decydowała o niej nigdy peczytność czy popular- 
ność dzieła, czynniki, które w samym akcie twór- 
czości u duchów wolnych, posłannictwu i służbie 
swojej na zabój zaprzysięgłych nigdy w rachubę 
nie, wchodzą. Są to wszystko Sprawy natury pry- 
watnej i osobiste poza sferą uwórczości leżące. 

Dla literatury sprawą ważką i jedynie intere- 
sującą jest, nie jak auiitmowie zarządzają . swymi 
zasobami HAuchowymi celem ich życiowej ekspłoa- 
tacji, ale wyłącznie W. czy i jak im życiowe u- 
zdolnienia służą do podejm wania irazwiązyiwamią 
Ściśle artystycznych zadań, zapomocą jakich me- 
tod pewne ich włąściwości duchowe, ą więc jak 
w tym wypadku į ową biakkgiczna sprawność i 
żywidtność przeobrażają się pepnzez akt twórczy 
na czysto estetyczne walory. 

Ostatecznie miarsdąjnem kryterium dlą ooe- 
ny wagi į; znaczenią pewnego kierunku literackie- 
go pozostanie raz na zawsze nie większa lub 
mniejsza dawka czysto iermalnych innzmwacji, jakie 
on wprowadza, ale jego poziom umysłowy, nanię- 
cie tonu duchcwego, nastrój moralny, rozciągiaść 
skal widzenia i poiemmuść skali wzruszeń, propa- 
gowaną hierąrchją wartości życiowych, ogólna 
pasiawa wobec zjawisk żygia, stosowane wobec 
nich miary, kątegorja i perspektywy, chwytność 
w ujmowąniu kmkretnych jego szczegółów, in- 
wneja w metodach konstruowania z nich mikro- 
kosmosów (łających peczucie całokształtu ludz- 
kiego byin. Pod tym wzgledem zaś wieje z pra- 
gramu futurysyycznej jednkeniówki przeraźliwa” 
pustka, która ną żadna z tege rodzaju pytąń nie 
daje iąkiejkolwiek na serjo odpowiedzi. Zawierą 
om natomiąst typewy konzlamerąt komunatów 
mozbieranych ze wszystkich |rymszteków į śmie(- 
nisk frazeologji futurystycznej na temat pra- 
cy, demokracji, maszyny, {umy i ulicy. Sipote- 
cznego znaczenie j symbolicznej rezległcści pojęć 
tych i wyrazów obejmujących <gromne kompleksy: 
ziawisk młodzi ludzie zdają się nawet nie przeczu- 
wać. Brzynią one u nich jak dziecinne kałatawki, 
któremi dla akustycznej igraszki z niemawięcą 
bezkrytycznością pobrzękują. 

Daremnobyś im tłómaczył, że tłum į deme- 
krącja, to dwa przeciwsławae pojecia, starrowiące 
alternatywę, co da której wyboru trzeba się uz 
mieć zdecydować, egy %e Drzechyłasz na jedną, 
czy na drugą stronę. Próżnobyś wygładał, że uli 
ca nie jest elementem konstruktywnym żadnego 
specjalnego układu życia i ŻE po wszystkie czasy 
była zawsze jedem į tem samem tylko: arterią 
t komunikagyina dla mijajacych Spiesznym krokiem 


Lodycyrejscy iz syresiege grodu wywodzący sie w pugon ga swymi interesan' przechodniów. łez 


ij dnym tchem mieniąc się demckratyczrymi wielbi- 


Sami tłunm i ulicy powtórzą ci jeszcze raz, że 
w wiecznej pracy i walce życia o wytworzenie 
dnia jutrzejszego chcą być w swoim zgleresie u- 
czciwymi i świadomymi pracownikami, których 
jedymym sprawdzianem ma być twardy żelazny 
Onganikzzn pracy, aby tuż obok wydągnąć — o 
daiwa! — braterską prawicę do luda, nowych, Vire 
zakażonych hiesem cywilizacji, których wona 
wywzucłą na powierzchnię życia ji do których 
społeczejstwa stare odnosi sie niesłusznie ciągle 
jeszcze jak do bękartów. a w których oni dopa- 
irują Się zdnawej, odżywczej szozpionki, mającej 
odświeżyć zwyrądniałą rasę ludzi woczonztszych. 

Świat rzetelnej ; sumiennej pracy ziednoczeny 
z półówiatkiem mewariszów we wspólną platior- 
mi nowej budowy kultury i sztuki, ota synteza, w 
swej prymitywnej i naiwnej cyniczności aż roz- 
vraliająca. Ale skrupałów ce do tego rodzaju 
sprzeczi:ści trudne wymegać od ludzi do prawo. 
Ści myślenia nienawykłych, dla których ałfą , o- 
megą ideologii jest popyt, poczyzność, dorąźna 
sensacja i przygodny efekt, W dziełe sztuki, wi- 
dząę już w samem jego poczęciu artykuł zbytu, u- 
zależniają icd interesów j potrzeb odbiorcy we- 
wnętrzną jego strukturę, nepomni, że o nowych 
rewelacjach w sztuce i literaturze stanowią me 
jakiekulwiek względy na konsumentów, ałe we- 
wietrzne konieczności, które się budzą w sanrych 
artystach jako pstuducentach, nakazy wynikające 
z procesu pracy tiwórczej i zagadnienia, które wy- 
łantają się nieodporn e z prób i eksperymentów w 
pracowniach i warsztatach artystycznych podo- 
bmie, jak wielkie cdlerycia naqkowe niezależnie 
od późniewizego ich zastosowania w przemyśle i 
technice radzą się w instytutach i labora orjach 

współczesnej wiedzy, 

A jeżeli jeden z manifestów fakt wamągaiącej 
się kondensacji współczesnych dzie! sztuki +lóma- 
czy ogólną drrżyzną środków  drukąrsk ch i bra- 
kiem czasu u przeciętnego człowieka, współcze- 
snego, któremu pozosiaje na samą sztukę zaledw e 
5—15 minut dziennie, skutkiem czego musi ją o- 
trzyamywać w specjalnie przez artystów spreparc- 
wanych kapsułkach, tojest to koncept, na któryby 
się nigdy mie był zdobył nadtępszy materjaiista 
dziejawy. 

Tlum, ulica i chwila, oto trzy zasadnicze 
pierwiastki, z których futuryści nasi usłuią ulepić 
jutrzejszą poezję. Pod pretekstem pustułatów sztu- 
ki masowej. demokratycznej i powszechnej spy- 
cha się ją do poziomu motłochu łakomego ulicz- 
mych sensacii i ucięch. Ale szych į blichtr wiete- 
miejskch bulwarów ale jest wyrazem, ani składo- 
wym żywiołem współczesnego ustroji Życia, a 
budowanie sztuki ną fundamentach tak sypkich 
jest kreceniem biczów z piąsku. Ta droga prowa- 
dz w ślepy zaułek ostatecznej wntgaryzacji poezji, 

Zrywają futuryści raz na zawsze z „pabosem 
wiecznośc. w słosunłeu do dzieł sztuki”, gdy gło- 
szą, że bezwzględna wartość dzieła waha się 
miiędzy dobą a miesiącem. Przedłużając zaś laską- 
wie ten termin do roku, po upływie iego wszyst- 
kie niewysprzedane książki skazują na wycofa- 
nie z obiegu księgarskiege, zaś wszelkich drugich 
i trzecich wydań zakazują Pod grozą ekskomuniki 
i bojkotu. 

Bo tak banalnych rezuitatów Światopoglądu 
antykwarza, rwidzącego w książce jeno tąndetną 
pozycję hand księgarskiegia dochodzi, kte żądny 
sukcesów chwiłi, z niej czerpie i ku niej jaka jedy- 
nemu celowi twórczości zdąża. 

Qdrzucając „patos wieczmaści” w PY do 
dzieł sztuki“, cóż poczną ntoli z patosem wieczno- 
ści w samem dziele tkwiącym į jąk go stąd wy. 
ełminują? Szónka, czego się tłade, przekształca 
wszak w momen. Poezja da chwili ; pod kątem 
ubóstwienia chwili — to contradicto in adjecdu. 

Wprowadzając zasade „carpe diem“ w dzie- 
dzing twórczości, każąc jej żyć chwilą j z dzia na 
dzień, futuryści działają jak mikroby przyśpiesza. 
jące proces butwiania, Ostateznym  wyukien 
takipi momentais życia | daxy jes pańdad 
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nn PARE O DO OZON 


Realizacją ich programu moga być co najwy- 
żej same jednodniówki. Są tę ideały łątki efeme- 
rydy, jest to program etemerydów. 

Ostap Ortwin. 
—00— 


KAZIMIERZ BUKOWSKI. 


FILOZOFJA LATA. 


Bosko tak nic nie myśleć, kołysać się w wietrze, 
Po drzewach się przedzierać, swawolić i kpić, 
Całą gębą najzdrowsze wypijać powietrze, 

Na słońcu się wygrzewać, próżnować i Śnić. 


Na połuane poziomki jeść z świeżą śmietaną, 
Z psami bawić się w lesie, łódkować się, spać, 
Iz duszą cudnie piękną, szczęśliwą, rozśmianą, 
Jak z najdroższym kołegą za bary się brać, 


A wieczorem pod lipą, w rozłożystym cieniu, 

Z dziewczętami się droczyć, koszałki im pleść 
I sam się dająe unieść swemu zachwyceniu 
Opowiadać im bajki, ni w pięć ani w sześć 


Potem nocą na polu zasnąć w stogu siana, 
Mając księżyc nad głową i gwiaździsty szczyt 
| wierzyć, że nas znowu jutrzejszego rana 
Zbudzi ze snu promienny, fiołetowy Świt. 


OSWALD SPENGLER. 


O dramacie faustowskim 
i apollińskim. 
Z dzieła pt. „Upadek kultury krajów zachodnich“. 


(Przeklad z niemieckiego), 


Z przeciwieństwa istniejącego między stylem 
antycznej i ząchadn.o-europejskiej kultury, między 
poczuciem życia i obrazem duszy, ną iakim dba 
te światy swą diametralnie różną cywilizację 0- 
pariy, wynikły również dwie pod każdym wzglę- 
dem zasadniczo- odmienne formy tragedi. Forma 
faustowska _ zachadnio-europejskiego 
charakterów i apollińską, antyczna forma drąmatu 
szczytnego giestu, prócz nazwy nie mające isto- 
tnie nic więcej ze sobą wspólnego. * ) 


Epoka baroku w sposób znamienny: przyjmu- 
jąc wyłącznie Senekę, a nie Ajschilosa i Sofoklesa 
za pumkt wyjścia, umieszczała ze stopniowo 
wzmagającą się standwczoścą punkt ciężkości 
całego dziełą zamiast w wydarzeniąch w charak- 
terze, czyniąc gd niejako ośrodkiem systemu du- 
chowych współrzędnych, który wszystkim sceni- 
cznym faktom pod względem ich położenia, wagi i 
„wartości miejsceiedpowiednie wyznaczał. Powsta- 
ła tak tragika woli sił działających, poruszeń we- 
wnętrznych, niekoniecznie w kształt widzialny 
tramspomowatych, podczas gdy Sofokles nieuri- 
knione minimum wydarzeń przedewszystkiem za- 
pomocą artystycznego Śnodką relacji gońców prze- 
rzucał za scenę. Tragika antyczna dotyczy wy- 
padków ogólnych nie osobistości. Arystoteles c 
kreśla ją wyrażne jako naśladownictwo nie ludzi, 
lecz działań i życia. To, co w swei poetyce, dla 
naszej poezji: z pewncścią nąjzgubniejszej książce, 
nazywa on ethosem, idealną postawą idealnie hel- 
leńskiego człowieka w cierpeniu, z naszem poję- 
ciem charakteru, jako pewną właściwością jaźni, 
wypadkom barwę nadającą, ma tak mało wspólne. 
„go, jak powierzchnia gieornetrji Euklidesą z u- 
tworem tej samej nazwy w Riemamowskiej na. 
przykład teorji algiebraicznych zrównań. Że wy- 
raz ethos tłómaczona przez charakter, zamiast œ- 
pisać to w naszym języku ledwo dające się od- 
tworzyć pojęcie stawami rolą, postawa, giest, że 
wyraz mythos, bezczasowe wydarzerie określono 
słałwem działanie, miało to przez stulecia wpływ 
tak fatalny, jak wywód słową dramat od działa- 
mia. Otello, Don Kiszołt, Mizamirop, Werter są cha- 
rakterami. Tragika tkwi tu w samem istnieniu 
tak ukształtowanych hudzi pośród świata, Przeciw 
temu światu, przeciwka sobie. czy przeciwko in- 
nym; 'w każdym razie mus walki narzucony tu 
jest przez charakter, nie zaś przez goś z zewmątrz 
witargającego. Jest to dupust, wpust pewnej duszy 
w zbieg sprzecznych stosunków, nie- dcpuszczają* 
cy do żadnego rozwiązania na czysto. Sceniczne 
postacie starożytności natomiast są rolami, a nie 


„dramatu 


charakterami. Na scere zjawiały się zawsze ite- 
same figury: starzec, heros, dziewica, te same 
ciężko ruchliwe na koturnach kroczące w ma- 
skach kukły. Dlatego też maska była w dramacie 
Staroży.nym i w późniejszej jego fazie kęiniecznd: 


'lścą wewnętrzną, podczas gdy my bez mim cznej 


gry wykcnawiców obejść się we możemy. Wielkie 
rozm ary greckiego teatru nie były wystarczatą- 
cym tu powiidem; nawet rmimcy przygodni nosili 
maski, a gdyby zaismiała była głębszą potrzeba 
widowni poufniejszej forma arch tektoniczna byta- 
by się sama przez się znalazłą. 


Tragiczne wydarzenia w odn$esieniu do pe- 
wnego charakteru są wywmikiem długiego, we- 
wnętrznego rozwoju. W tragicznych przygodach 
Ajaksa, Filokteta, Antygony i Elektry ati twe- 
wnętrzne, poprzednie dzieje duszy — nawet gdy- 
by ac% podobnego dało się pomyśleć u człowieka 
amtycznegd — są dla dalszych następstw ob.iętne. 
Zdarzenie decydujące spada na mich bez peśre- 


dnictwa zgoła przypadkowo i zewnęśrzne i mech 


głoby spaść na każdego na ich miejscu inmego Z 
takim samym wynikiem. Nie musiałby to być na- 
wet człowiek tej samej pci. 

Prżeciwieństiwki między antyczną i zachodn:0- 
europejską tragiką mie dość ostro Się zaznącza, 
skoro mówi sę tyłka o akcji lub wydarzeniu. Tra- 
gedją fauskowska jest bicęraficzzh, apellińska 4. 
negdutyczną tj. tamtą obejmuje genezę całego ŻY- 


ca, ta oddziełny, * samoistny, teraźniejszy mo- 


meni; jakiż bowiem stosunek ma cała wietrzna 
przeszłość Edypa czy Orestesa do druzgoczącego 
ich zdarzenia? W przeciwieństwie do anegdoty w 
stylu antycznym, znany nam jest typ anegdd.v 
charakterystycznej antymikycznej — jest nią 10- 
wella, której mistrzami są Cervantes, Kleist, Hoff- 
mann i tylu innych — a która jest tem wybitnie. 
Sza, im mocniej czujemy, że motytw: jej możliwy 
był tylko raz i tylk w tym danym czasie wśród 
tych a tych ludzi, podczas gdy zmaczenie anegdoty 
mitycznej — fabuły — polega na czystości còch 
wręcz przeciwnych, Mamy tu więc z jednej stro- 


go, z drugiej zaś wje się cna jak nić niewidzialna. 


przez czyjeś życie, od wszystkich innych je wy- 


różniając. W przeszłości Otella, tym majsterszty- 
ku analizy psychologicznej niema żadnego choćby 
najdzobniejszego rysu, któryby nie pozestawał w 
jakimś związku z katastrofą. Nienawiść rasowa, 
ddoscbnienie wśród patrycuiszów człowieka mo- 
wicjusza, murzyn jako żołnierz, iako dziecko na- 
tury, jako mąż podeszłego wieku į osamatrtony, 
żaden z tych momentów nie jest bez znaczema. 
Spróbujmy zresztą choóby roztoczyć ekspozytcię 
Hamleta czy Lira w porównaniu z ekspozycją 
sztuk sofoklesowych. Jest oną nie sumą dat ze- 
wnętrznych, ale nawskraś psychologiczną. O tem, 
co my dziś nazywamy psycholcgiem, a co jest dla 
nas nieomal identyczne z pojęciem poety, Grecy 
n'e mieli najlżejszego pojęcia. Jak mie byli oni 
zgoła analitykami w matematyce, tak nie byk, ni- 
mi i w duszoznawstwie, a wobec dusz starożytnych 
niezawodnie inaczej nawet być nie megh. „Psy- 
chołogia* — oto twłaśdwy wyraz dla zachodnio- 
europejskiego kształtowania człowieka. Nadąie się 
on zarówno do portretu Rembrandta, jak do mu- 
zyki Tristana, do pani Biowary Fląuberta jak do 
Danta „Vita nuova“. Żadna mna kultura nicze- 


ago podobnego mie zna. Z grupy sztuk antycznych 


to właśnie było jaknajściślej wykluczone. Psycho- 
ngja ies: formą, w której weła, człowiek jako u- 
cieleśniona wola, nie zaś człowiek jako „soma“ 
(bryła cielesna) staje się przedmiotem sztuki, Kto 
tu wymienia Eurypidesa, nie ma iwłaściwie zgoła 
pojęcia, czem psychclogja jest. Jakaż pełnia cha- 
rakterystycznych pierwiastków tkwi już w półno- 
cnej mitologji z jej przybiegłymi karłami, zwali- 
stymi olbrzymami, przekorremi elfami, z Lokim. 
Baldurem i innemmi postaciami, a jakie obck nich 
wrażenie typów cgółnych ma się ze świata ofim- 
piiskiegc. Zeus. Apoo, Posejdon są to poprostu 
„mężowie, Hermes jest „młodzieńcem, Atena 
dojrzalszą Afrodytą, pomniejsze bóstwa — jak te- 
go dowodem późniejsza plastyka — różnią Się 
między sobą już tylko nazwami. Da się ġo także 
w całej rozdągłości rzec o postaciach sceny aty- 
ckiejj U Wolirama z Eszenbach, Cervantesa, 
Szekspira czy Gethego rozwiiia się tragiczmość od 
wnętrza, dynamicznie, funkcionalmie, u trzech wiel- 
kich trągików ateńskich przychodzi oma z ze 
wnątrz, statycznie, eukltdesowo, Wystarczy przy- 


pcmmieć klątwę rodową w domu Atrydów. Po 
wtarza Sę tu:a sama włąściwość, która na wiel- 
ką skalę dostrzedz się daje w odmiennej koncepc i 
dziejów świata u Greków t u nas: zdarzenie drui- 
zgacącę stamchw, tu epokę tam wywtuje jeden 
epizod. Nawet Śmier.eliz kres jest tyik ostain-nt 
epizodem w złiżonym z samych przypadkowośc 
żywocie. 

Tragadia barcku jest niczem innem, jak cha- 


rakterem protagonisty raz jeszcze na realnej p:a- 


szczyźnie w ln krzywej miast w iurmie zrówiw- 
nia, jako energia kinetyczna, miast p oncine] 
rozpostartym. Oszba widama jest możliwym, ak- 
cja realizującym się charakterem. W tem mesc: 
Się cały sens naszej dramaturgj, dziś jeszcze za- 
walonoj reminiscencjami ( nieporozum.eniami an- 
tycznemi. Tragiczny bohater antyku jest bryłą eu- 
kldesdwą; w sytuacji, jakiej sam ami wybrał, ani 
zmienić nie zdrien, rażony przez Delę (Mojrę) u- 
kazuje się niezmiennym pod względem naświet:e- 
nia swych płaszczy:żu. przez zewnętrzne wypadki. 
Jest to giest, greckie pruscpon, ako ideał ety- 
czny. W tem znaczeniu jest w „Błagainicach* Aj- 
schilosa mowa e Agamemnonie iako „królew- 
skiem przewrdzącem flacie ciele“ i mówi Edyp w 
Kolonos, że łwyrmcznia godzi „w jego cala", U 
wszystki ch wybitnych ludzi historii greckiej aż po 
Aleksandra znajdujemy pewien znamienny brak 
gibkości. Nie znam nikcgo, ktoby w zapasach ŻY- 
cią odbył wewnętrzne przeobrażenie, jak to w.e- 
my 6 Lutrze lub Ignacym Liit. Te! co zby: po- 
włerzchownie nazywiamy u Greków rysunkiem 
charakteru, sztuką, której arcydziełam: iw w.eku 
XIX. jeszcze są „Pokrewieństwa z wyboru“ Ge- 
thego lub Stendhałowski Julian Sorel jest tylka ad- 
blaskiem wydarzeń na ethosie bohatera, nigdy zaś 
refleksem osabistaści na wypadki. 

I tak my ludzie faustewscy, z zewnętrzną ksk 
miecznością poimuiemy dramat jako maximun 


aktywmeści, Grecy zaś z tążsdmą krniecznością 


zawiera wcgółe żadnej akcj. 
ny dolę, którą udzerzą jak grom, obciętnie w ko-| “ne — a Aischilos, który pochedz I z Eleuzis, stwxt 


alkoholu błękitów spełniony jednym tchem 


jaka maximum pasywneść. Tragedia atycką nie 
Misterje starcży= 


rzył wyższy dramat dopierd przez przeszczep e- 
mie weń formy misterii z ich perypetią  — były 
wszystkie „dramatami”, ti. akcjami liturg'cznemý 
w rcklzajy naszych pasyj i oratoryj. Arystoteles 
nazywa tragedię naśladownictwem pewnegć zda- 
rzenia. To właśnie maśladctwnictwo jest identy- 
czne z dwa tak częsta wymienąną proiinacia 
uństerfł i wiemy, że Ajschilcs, który wprowadz I 
również obrzędowe szaty kapłanów  eleuzyńskich 
jako trwały na zawsze kostium sceny atycni ei, 
stał z tego mdwodu pod oskarżen em. Właściwe 
bowiem „drama“ ze swa perypetią od skarg d3u- 
ciechy nie polegało wcale na fabule, jaką sę opo- 
wiadało, lecz na odprawiającym się peza nią ak- 
de kultu, który widz w naiglębszem jego znacze- 
niu pojmował i odczuwał. Było rzeczą niezawo- 
dnie śmiałą akt takiego świętego wstrząsu wiązać 
z burieską. . 
Dok. nast.). 
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KAZIMIERZ BUKOWSKI. 


ALKOHOL. 
—— 


Leżę w pachnącej trawie zdrowy, rumiany i nag! 
I piję ustami niebo, ciekące iak słcdki miód, 

Nie słyszę dokoła rozmów, kłamstwa, przesady 

[i blagi 

się zdarzy przedziwny, 

[nadziemski cud. 


I czekam — aż może 


Nie widzę kresu, ni dali, jutro gdzieś dla mnie 
(przepadło, 

W tysiąc rozbłękiinionych Świat rozgałęzia się 
dróg; 

Płynę z chmurami po niebie, w acrzzze sd 
trzony widziadło 

I czuję skrzydła ogromne, rosnące u moich nóg 


Serce mi szumi jak wino, Śmiech mój jak letnie 
fpołudnie, 

Z piersi mei skurczem radości szaleńczy wydzié- 
3 [ra się krzyť 
Ach, jak mi dobrze, pogodnie, jak młodo, swa- 
[wolnie i cudnie! 

i yk 
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Kemunikaty. 


Ministerstwo aprawizacji komunikuje, że po- 
dania wmoszone przez instytucje i osoby prywat- 
me do ministerstwa g przydział materjałów tek- 
styjsych i skór mie będą uwzględniane. Niewfteł- 
kie bowiem zapasy tych maąterjałów, znajdujące 
„się w rozporządzerru ministerstwa, względnie 
„Puzappu, nie wystarczą nawet na pokrycie przy- 
jętych już poprzednie zobowiazań rządu. 


Niezwykły jubileusz. 


Niezwykły jubileusz obchodziło niedawno 
Zgromadzenie prawodawcze Nowej Szkocj. P. 
George H. Murray święcił 25-lecie pracy na sta- 
uowisku premiera N. Szkocji. Jest to rekord w 
dziejach parlamentaruych Świata. 


niekrologjia. 


t 
MICHAŁ CIĄGŁO 


b. pełnomocnik dóbr JOKs. Sapieżyny 
przeżywszy lat 59, zmarł dnia 6. sierpnia 1921. 
W żalu pogrążemi żona i dzieci zapraszają ktewnych 
1 znajomych na obrzęd pogrzebowy, który odbędzie się 


8. sierpnia 1921 o godz. 3 popoł. z demu przy uł. Marka 
M2 p. 


KRONIKA SPORTOWA. 

Match-rewanż VII. Keriilet—Pizgoń odbędzie 
się dzisiaj, o godz. 6 popol. Drużyna VII. Kerület 
iest obecnie na czwaritem miejscu w mistrzostwie 
Węgier, nąbiła dwa razy Ferencvarosi T. C, i Uj- 
pesi, 

L. K. S. „Pogoń“ ma zamiar urządzić we śro- 
dę dnia 10. sierpnia match „Wacker—Pogoń“, we 
czwartek 11. sierpnia match „Wiacker—Keriilet ”. 

W niedzielę dnią 7. sierpnia gra „Pogoń I.“ 


im Kerülatem, saRRepń II—Hakosh* w Stanisławie! 


K W. ‘JI | 


pres „Pogoń. Uk—Stryj“ w Stryju. 


KRONIKA EKONOMICZNA. 


— Otwarcie giełdy zbożowej. Dnia 6. bm. 0- 
twarto w "Warszawie giełdę zbożową, 


+ Bank połsko-brazylijsk. Z Warszawy do- 
noszą: Według ostatnich wiadomości, powstać 
ma w niedługim czasie Bank polsko-brazy! iski- dła 
ułatwienia rozwoju stosunków handłowych mię- 
dzy Polską a emigracją naszą w Ameryce połud- 
nierwej. Bank ma pośredniczyć również w wysył- 
ce towarów do Połski i w ich zapłacie, oraz przez 
udzielanie kredytu mmożftwić nozwój stosunków 
handlowych Polski z Brazyłją. 

+ Przemysł włókmisty Okręgu łódzkiego, Li. 
Czebne największą gałęzią przemysłu polskiego 
jest przemysł włókienmczy, zgrupowany w okrę- 
„gach łódzkim, białostockim, bielskim, częgtochow. 
skim, warszawskim i zagłębia dąbrowskiego. Naj- 
wiekszy ośrodkiem, koncentrujiącym przemysł 
włókógnn'czy jest okręg tódzk”. 

Polskie iabryki wymebów bawełnianych mają 
nowoczesne urządzenia i maszyny angielskie i są 
organizowane na wzór wiełkich zakładów Lan- 
Castre i Manchester. Wedlug cyfr z r. 1914, prze- 
mys? bawebniany w okręgu łódzkim posiadał 
Wrzecion cienkoprzędnych 1,208.800, wrzecic wi- 
foniowych 180.000, kstasien mechanicznych 35.000, 
tobofników 75.600, silników parowych i ełektry- 
<znych o sile 80.000 koni mech., roczne zużycie 

 awelny wymesiło 76.000 bomm, roczne zużycie 
Węgla 820.000 tonn, a zdolrość wytwóncza roczna 
Przy pełnem uruchomieniu wynosiła okoła 70.000 
tonn tkanin, czyli Około pół miłjarda metrów tka- 
Uny, szerokości 71 om. Obeonie w przemyśle 
ym zużyto węgła 530.000 tomm, zdołność 
Wytwórcza wynosiła przy pełnem uruchomieniu 
01000 tom tkanin, czyli wyrażając w tkaminie G 
| So gr. wagi szor. 142 cm. około 70 mihorów: me- 
EN. Teraz przemysł wełniany pracuje w 40.5 
oc przedwojennego uruchomienia. Przemysł 


wełniany i półwełniany wytwarza sukna ubranio- 
we, paltutowe, welury, doublietasy, bibry, bosto- 
ny, gabardiny, covenoaaty, satyny, sukienka, pod. 
szewiki, italian cldthy, ałbaki, kołdry, kace, der- 
ki, fioo, taśmy wełniąne, półwełniane i wstążki 

Przemysł dziany i trykotowy wytwarza bie- 
liznę bawełnianą i wełnianą. IW r. 1914 przemysł 
ten miał krosien dziewiarskich 886, zatrudniał 
robotników 4242, Obecnie jest uruchomiony w 16 
procemt. 

Przemysł iutowy, glówne skupiony w Cze- 
stochiiwie, w r. 1914 posiada? wrzeciom 15.200, 
krosien 1260, robotników 53%. Przemysł jutowyy 
wytwarza płótna opakunkowe i filtracyjne, onaz) 
gotowe worki i waktuchy, Obecnie przemys! ju- 
towy jest uruchomiony w 10 proc. pnzedwojen- 
nej wytwórczości. 

Przemysł. lniany w Żyramdiwie posiadał w 
r. 1914 wnzecion 21-000, kresien 1800, robotników 
3797. Obecnie jest uruchomiony w. 60 proc. 

+ Odroczenie Jarmarku Warszawskiego, Jar- 
mark Warszawski, który miał być pierwszy raz 
urządzowy w jesieni br., będzie urządzony: dopiero 
w roku przyszłym. Powodem odłcżeaia terminu 
Są trudneścj organizacyjno, 

+ Wystawa elektrotechniczna. Stowairzysze- 
nie elektretechnków polskich rozpoczęło stara- 
nia, aby w czasie II. Ziazdu tychże zawodowców 
z rganizowano wystawę wzorów swońskego 
przemysłu elektrotechnicznego. 

+ Zu'żka vpłat wywozowych od zbóżą w Riu. 
mam, Rumuńska komisja: taryf cełnych, po zba- 
daniu obecnego eksmortu zbóż oraz pobieranych 


„opłąt wywezowych, doszła do wniosku, że opłaty 


te w stosumku do teraźniejszych cen zbóż, płaco- 


nych zagranicą, są zbyt wygórowane i zapnopio- 


nowała obniżenie ich do następującej normy: 
jęczmień 2.000 lei za wagon. owies 1.200 lei za 
wiagon, kukurydzą 1.500 lej za wagon, fasola ze- 
szłoroczną 1.000 lei za 'wagcn, rzepak wiosenny 
500 lej za wagon. Nowe opłaty wywozowe we- 
szły już w życie. 

+ Czesi v projekcie kanału Dunaj-Ren, „Na- 


redni Listy“, omawiataç ntemiecki projekt banatwjs-suPaznaniuo VIR em 


Dunaj-Ren, zaznaczają, że trasa tego kanału omi-: 
ja stararmie terytorium czeskie, co odbije Się nie- 
pomyślnie na realizacji projektu. Czechy ze swej 
strony chcą przeciwdziałać przez wyszukanie TiO- 
wej drogi kanałowej przy współdziałaniu Jugo- 


|sławyi i Polski. Roztrząsamy jest także projekt ste- 


ci kanałowej, wsoólnej dia małej emtenty. pod 
egidą związku kanałowego, do którego, prócz ma- 
łej ententy, należąłyby Włochy, Polska ; Grecja. 


+ Pułączenie morza Półn. z Czarnem. Towa- 
rzystwo akcyjne żeglugi na Renie 1 Dunaju za- 
„mierzą zbudować kanał łączący Rem z Dunajem. 
by w ten sposób połączyć bezpośrednie morze 
Półmocne z morzem Czamem. Prace areanizacyj- 
ne rozpoczną się 1. paździemika. Przewidziany 
kosztorys wymos. 600 milionów marek. 

+ Wystawa międzynarodowa w Rydzę. Na 
„międzynarodowej wystawie w Rydze 80 proc. 
wystawców stanowią firmy niemieckie, Głębsze- 
go zainteresowania wystawa nie budzi, 

+ Srebrne ruble. Urząd menniczy w Peters- 
burgu zaczął wybijać srebrne mible, Mennica bije 
dziennie do 60.000 rb. 


NiturOdzaj w Niemczech. Wedlug nade- 
szłych wiadomości zbiory w całych Niemczech 
«wypadły bardzo kiepsko. Naibardziej nawiedzona 
posuchą została północne Bawaria i Palatynat 
reński. Zbiory owsa i jęczmienia wypadły śred- 
nio, Lucerna i koniczyna została wypalona. Wi- 
doki na ponowne zbiory paszy w: tym raku upa- 
dły. Zbicry ziemniaków przępadły również, wszy- 
siko poschło i powłędły w ziemi, nąwet jak naj- 
obfitsze opady nie zdołają przywrócić normalnego 
zbioru ziemniaków, 


+ Amerykański trust stalowy zuiżył cenę W 


7 


+ Posucha w Prusiech Wsch. doszła dh TOZ- 
miarów katastrgialnych, wcbec czegs jeszcze O 
rok przedłużony sysiem przymusowego kontyr= 
gentowanią. 

-- Zaima wywozu środków żywności z Ba- 
warji do innych krajów-Rzeszy ma na celu od- 
wrógć bd Bawarji widmo głodu, jakie świeci 
głównie Prusom. 

+ Fabryka mebli Neustadt w Starogardze 
w połskiem ręku. Starogardzką fabrykę mebli T. 
A. w Starogardzie okap'tale 40.000.000 mk. sinan- 
sowaly konsoncjare tutejsze Tow. Akc. Bank 
Przemysłowców i Polski Bank Komisowy, wyku- 
pując go z rąk obcych. Przedsiębiorstwo zatru- 
dnia 150 robotników, maszynerja zatnudwć może. 
ckoło 250 ludzi. Fabryka jest w pelnym b*egu,' 
tygodniowo wytwarza przeciętnie 4 wagony, 
towaru, 

Repo ETAT 


Kursa giełdy warszawskiej, 


Warszawa, 6. sierpnia 1921. 


Akcje. 
Transakcje Żadano  Poszuk. 
Bank Dys. Warsz, E em. 2400 —— —— 
» ”» 
» Handl warsz.J—-VH „ 2300 2350  —— 
n » ” LL) 
„ dła handlu i przem. w 
Warszawie IV em. = ——— —— 
Bank dla handl. i przem. w 
Warszawie VI em. o — —— 
Bank Handlowy w Łodzi — — — 
Bank kred. w Warsz, I-V, 2880 2909 00 
„ n ” v. Kerad ma — 
Bank handlowy —— ~“ m 
„ zachodni I-V 1700 o —— 
» » IV-V CJ 27 wg pri — —g4 
„ Kupiecki w Łodzi -~~= — — 
„ Małop. w Krakowie Ilem. — = —— 
Transak.: żąd.: poszuk: 
„ Przem. warszawki | „ — — —'— 
„ Tew.Spółdziel. I— Il em. -~ —— —— 
» o» „ » a= Se per aafin 
Bank Zachodni I-II em. — — —— —— 
Bank zachodni NI ,, —— — m 
„ Związk. Sp. Zarobk. w 
Poznaniu I-VH em —— —— zaw 
Bank Związk. Sp. Zarobk, w VORIS 
Warsz. Tow. fabryki cyk 14009 14450 
» „  kopała węgla 
I-IV em. 16200 16150 00 
Łiłpop. Rauch i Loewenstein H. 3475 3425 00 
Rudzki i Spk, 2525 2700 2600 
Starachowice 7160 1275 7200 
L. |. Borkowski I-Viem 1500 1625 1675 
Bracia Jabłkowscy I—V , 1285 1350 —— 
Firlej z r. 1921 — o0 - 
Warsz. Tow. bandlu i że- 
glugi 1-1V em, 08 —— 60 
Żyrardów 44500 000 00 
Wiclkię piece i fabr. ostr, 8290 8400 8175 
Zawiercie = — 
Pol. Tow. handiowe 00 = 
Polska nafta I-II em. 2375 2400 2360 
Przemysł drzewny 1475 1485 — 
Waluty i dewizy. 
A Gotówka: Czeki i wpłaty: 
sprzedaż kupno Sprzedaż kupno 
Dolary Stan. Zjedn. 206500 204509 2056 — 1950 
d Kanadyjskie —— —— —— —— 
Franki francuskie —— m = A 
5 belgijskie —- m— E mj 
„. Szwajęarskie zam ==, == = 
funty szterlingów 7365 7850 7500 == 
Marki niemieckie 25:25  —— = —— 
„ fiske... == ——=  >—— —— 
Korony austryjackie 210 *00— —— —— 
„  Czesko-słow. ——= —— = =— 
„ duńskie. m | m æ “am —— 
w norweskie "= = men —— 
Lei rumuńskie , —0 “m —— > 
Liry włoskie . . zd Gm =AT "= 
Floreny kolendersk —'= ~m —— — 
Gdańsk 55 25/75 =. ca 


stafi 3 do 10 dolarów na tomie, w stosunku doj =% 


cen obowiązudących w lipcu. 


+ Złoto w Stanach Ziedacczonych. Napływ 
złota euncpejskiego, jaki Się rozpoczął w czasie 
wojny, trwa dotąd z nieslabnącą siłą. W ciągu 5 
miesięcy roku bieżącego import złotą do Stanów 
przewyłższył jego eksport o 390 miłfonów dola- 
Tów. W dmu l- czerwca zapas złotą ry Stanach 
Zjedm. wynosi 3 miłjardy dolarów, 


Powóz jii 
Brek piwie Gi 


: - sprzedam A, 
Marcina 18. Wojtowicz 


7” s 


KURJER LWOWSKI z dnia 8. sierpnia 1921. Nr. 185. 


W akie, 7 05, 


ST r! 


RETTA adana i PE ra zawiadamia interesentów,. 
A, MOSZKOWSKI `i Inżynierowie, PO SIENNA 2 że akcje I. i IL. em. 1920r. 2 
COE E. o S E E PIEREK AKR OSZY — zostały już skoniekcjono- Leje 
Nakładem Biura REKLAMA“ INFORMATOR wate i podjąć je możnz = 


w Lublinie wyjdzie w najbliższym 
czasie z druku 


BANDE PUŻENYSENY Ć w Oddziele depozytowym |. 


Koda 


pe a e osany: fito api BAR A Pospuzazak Go. $ 
ędzie bezpła i czpospolitej gło- Y 
szenia w Ki nadaj eazis świetnym i skutseznym ctwa tymczasowego wzglę- S 
środkiem reklamy. Wszystkie firmy proszone są © nadsyłanie i f i W R” 
adresów. Bliższe informacje oraz prospekty wysyła się na każde dnie listu przydziałowego, Éi 


po odpowiedaiem wyiegi- 
tymo aniu sę. 


żądanie gratis i franco. Biuro „Reklama“ — Lublin, Kościuszki 8. 
565 Skrzynka poczt. 117. 


„BŁ 


5716 


porę 


W 8-kl. Wyższej Szkole Realnej w Łodzi 
przy ulicy Dzielnej 50 a. 

wakuja posady: połonmisty, historyka; 
nauczycieta fizyki z chemią 
(praktyczne zajęcia) i rysunków zeslójdem. Łaskawe 
oferty nauczycieli, posiadających pełne kwalifikacje, 
z wymienieniem studiów óraz dotychczasowej pra- 
ktyki należy skierowywać do dyrekcji szkoły, Mie- 
szkania zapewnione. 5712 


Posady i prace. 


RO ad ceł sumienny żona- 
ty w średnim wieku, z 
długoletnią praktyka lasową 
z dobremi świadectwami po- 
szukuje posady. Łaskawe 
zgłoszenia pod Sumienny do 


admin. »Kurjerac. 5719 | 
EECC) | R sykon Maiera 
sprzedam, Szeptyckich 17. 


Kupno i sprzedaż. |Il. p. drzwi na prawo. 5705 


maz | U S 
ig ciska wystawa Plac gies jęczmień, kartofle, 
Halicki 10. poleca Ko- owoce. Siano, słomę wa- 

sze podróżne i walizki Meblejgonowo zakupimy. Pisemne 
kuchenne i pokojowe. Różnejoferty wnosić »Ekonomia«c. 
wyroby przyjmuje w komis.|iKopernika 19. Teleton 332. 
5718 5714 


piłka zyl ty nA Te ; 
z ogr. odpow. we Lwowie Kołłątaja 8. 
Zajmuje się komisowem za= 
kupnem hodowlanego i uży- 
tkowego bydła oraz trzody 
chlewnej. £ 


in 


kupuje Apteka REDERA w Krakowie 
ul. Karmelicka 23. 


ZBOŻA SIENE O2iME 


Adr. tel. Pecus Lwów, 


Pamiętajcie, że jedynym sku- 
tecznym Ai dzieci jest tyiko 


MATKI! 


: a i mai z ramlenia Inspektoratu okręgowego X 
PUDER BÉBÉ SZOFMANA Wiłodainteligentna urzędniczka Pomocy rolnej we Lwowie dostarczają: $ 
Z hook gs W śladownictwami. |Z 7-letnią praktyką biurową, w tem rok w bu- i 
pierwszego wynalazcy. nne są naśladownie a chalterji bankowej, władająca jęz. niem. pisząca Y Bank rolniczy 8. A., ' ya % 
w 1 dla P. T. Rolników, Włascicieli biegle na maszynie, poszukuje posady w więk- Zwiazek Ekonomiczny Kółek rolniczych, 
AZNE ziemsk. oraz Przedsięb. bud. sen przedsiębiorstwie. Łask. zgłoszen a K Syndykat rolniczy Í X 
Firma pro- „Pięrwszorzędna siła* adm. „Kurjera”. 5708 h Ą A 
wym A. BOBDUCH e bi aż Związek rolniczo-handlowy we twowie, X 
Żywiec, Rynek 22. Małopolska ły X 


Zgłoszenia do Inspektoratu 
roin. bezprzedmiotowe. b. 


poleca ze swych składów w miarę zapasów tylko wagonow > 
posyłki na nadchodzący sezon jesienny z działu nawozów 
sztucznych : 


5700 


ardzo ważne dla właścicieli folwarków 


I. Superfosfat kostny, mączkę kościaną. głarczan amo- 
nowy, thomasynę oryginalną, żużle Martina, sole potasowe 
wysoko procentowe, kajn t, wapno nawozowe. 

Il. Produkty rolne: ziemniaki Z ostatniego zbioru ry- 
DB chiiki późniejsze, pasza, kukurudza, grocn, tasola, i wszel- 
B kie zboża, które są w wolnym handlu, 

UL Dział narzędzi rołniczych : Prowadzone pod facho- 
wem kierawnittwem, wszelkie ulepszone maszyny I narzędzia 
rolnicze, żniwiarki, wiązałki, kosiarki, młocarnie ręczne ikle- 
$ ratowe m przyrządami czyszczącymi dia małych gospodarstw, 
młocarnie z uniwersalnemi przysiawkami, sieczkarnie ręczne 
i kieratowe, kieraty kryte jedno i dwukonne, Młynki do 
czyszczenia zboża. 5297 
Najlepszej jakości dachówkę ogniotrwałą, „Asbit” „Wiek“ 

„Zenit“, zamawiającym wysyłam na żądanie fachowych po- 
krywacz, y, wapno budowiane, cement porilandzki. — Dostawę 
uskutecznia się odwrotnie tylko hurtownie, Chrześcijańskim 
Spółkom, Kooperatywom, Kółkom Rolniczym oraz wprost 
producentem, przy większych zamówieniach umówiony rabat. 


i Pracownia rusznikarska 
P. T. Myśliwym Stanisława  Kopczyńskieg 
plac Bernardyński 3. 
uskutecznia wszelka reperacje broni myśliwskiej 
szybko i starannie. 
składzie. 5441 


Specjalista chorób skórnych i bo lg? SE a 


Dr. Michał Salpeter € 


wów Sykstuska 17, ordynuje od ps i od, t2-6. 


47 DAWR, di 


Broń wszelkiego rodzaju na 


Polskiej pod zarządem Józeią BEA we Lwowie ul. Chorążczyzny Sl. 


Centrala Agentur Handiowych na Wscho» 
dzie Lwów Trzeciego Maja 16. 
Poleca doskonałe osi do wozów z 
kabslami i bukszami bez muter para 
3000 Mp. Blachę czarną i pocynkowa- 

ną niżej cen da 


ŻURNALE MÓD i FORMY f 


oryg. francuskie, angielskie, amerykańskie, wiedeń- 
skie i inne na sezon zimowy (922 w 'najwię- 
kszym s" tylko u 1ENERALNEGO ZASTĘPCY 


B. Breg man WARSZAWA 


p eck 11. 
UWAGA: Specjalne formy Międzynarodowej Aka- 


Zboże ozime do siewu jesiennego 
repredukcji szlachetnych odmian — dostarcza 


ZWIĄZEK ROLNICZO-HANDLOWY 
2510 WE LWOWIE — KOPERNIKA 9. 


Oferty na żądanie. 


TATE (KRIEG WOMAR RK a 


lefon 63—29, 


demji we wszystkich rozmiarach księgarniem i hurtowniom A 
cen;' redakcyjne. 5581 


Apdamoistny MEROWAIR tartaki 


LOKALU NA BIURO 


z dwóch ewentualnie jednego pokoju w par- 
terze lub na piątrze dla solidnej firmy 


[poszukuje sie Oferty do administracji 


„Inżynierowa 5%. 5721 


Polak, katolik w sile wieku, o wyższych studjach dobrf 
kalkulant posiada dokładną znajomość eksploatacji i m2” 
nipulacji lasowej, bucbalterji i korespondencji, zmieni sw 
okazicieiowi kwitu 
571! 

z 


obecną posadę. Zgłoszenia pod „344“ 
inseratowego Nr. 863, 


Kcedakior odpowiedzialny; Jadeusz Siruióski 


